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Wewnątrz numeru publikujemy kalendarz wydarzeń związanych z powodzią na ziemi  

prudnickiej  - od pogodowych zapowiedzi, do pierwszych porządków po wielkiej 

wodzie. To też dobry moment na podziękowania dla wszystkich, którzy w tych dniach 

walczyli z żywiołem. Z poświęceniem i wytrwałością. Byliście i nadal jesteście

wielcy, bo przecież usuwanie skutków powodzi wciąż trwa.
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Sytuacja była
KRYTYCZNA

PO POWODZI  KALENDARIUM WYDARZEŃ

CZYTAJ NA STRONACH 18 - 20

DZIĘKUJEMY!

Sytuacja była
KRYTYCZNA
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W niedzielę, 22 września, Sołectwo Niemysłowice reprezentowało Dekanat Prudnik na Dożynkach 
Diecezjalnych na Górze św. Anny. Wierni modlili się za powodzian. – W tym roku dziękczynieniu za plony 
towarzyszyła modlitwa za tych, którzy ucierpieli w powodzi. Sołtys Marcin Krasoń wraz z małżonką 
ofiarowali chleb i dary ziemi w podziękowaniu za tegoroczne plony – informuje sołectwo. Na fotografii 
delegacja podprudnickiego sołectwa na annogórskich dożynkach. (d)

Mieszkańcy ul. Młyńskiej w porę zareagowali na wyczuwalny gaz

Most na Osobłodze między 
Komornikami a Łowkowicami 
jest już otwarty
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DOŻYNKI DIECEZJAlNE

PO POWODZI

PRUDNIK

Andrzej DEREŃ

Modlili się za powodzian 

Na drogach nadal utrudnienia

To był gaz

Rysunkowy komentarz 

w sobotę, 20 września, ponownie otwarto mosty na osobłodze 
między komornikami a łowkowicami oraz między pietną 
a steblowem. ten ostatni już wcześniej był dostępny dla 
pieszych i rowerzystów.

we wtorkowy (10 września) wieczór mieszkańcy ul. młyńskiej 
w prudniku zaalarmowani zostali przyjazdem na miejsce 
znacznych sił straży pożarnej. przyczyną był wyczuwalny 
zapach gazu dochodzący z sąsiedztwa jednej z kamienic.

Rysował: Grzegorz Weigt

S
tarosta krapkowicki Maciej 
Sonik informował, że  most 
między Komornikami a Łow-

kowicami będzie miał ogra-
niczenie do 3,5 t: – Postaramy się, jak 
to tylko będzie możliwe – pewnie za 
kilka lub kilkanaście dni – przywró-
cić limit do 8t.
 Dużym problemem dla miesz-
kańców i podróżnych jest zamknię-

ta droga krajowa nr 45 w  Żywo-
cicach  (najkrótsza droga między 
Głogówkiem a Opolem). W trybie 
pilnym przygotowywany jest tam 
montaż tymczasowego mostu kra-
townicowego (podobny był w Prud-
niku w czasie przebudowy mostu na 
ul. Batorego).
 Niestety zapowiada się dłuższe 
zamknięcie drogi powiatowej mię-
dzy Kierpniem a Pisarzowicami. W 
tej ostatniej miejscowości wypłuka-
ło nasyp przed dojazdem do przepu-
stu i nadaje się on tylko do rozbiórki. 
Planowana jest budowa nowego, a 
wcześniej zastosowanie rozwiąza-
nia tymczasowego. (d) n

N
a miejsce skierowano pięć 
pojazdów pożarniczych z 
Prudnika, Moszczanki i Łąki 

Prudnickiej, łącznie 19. strażaków.
- Przybyli na miejsce strażacy, po 
przeprowadzeniu rozpoznania, 
stwierdzili, że wszyscy mieszkańcy 
opuścili budynek przed ich przyby-
ciem. Sprawdzono cały budynek na 
obecność gazu ziemnego – infor-
muje rzecznik prasowy opolskiego 
komendanta wojewódzkiego PSP 
kpt. Łukasz Nowak.

 Pracownicy patrolu Pogotowia 
Gazowego wykryli, że doszło do 
usterki zaworu głównego gazu 
znajdującego się przy tym budyn-

ku. Defekt został usunięty i miesz-
kańcy mogli powrócić do swoich 
mieszkań.

- Cała operacja przebiegła sprawnie, 
a zagrożenie zostało zażegnane 
– komentują strażacy z OSP Mosz-
czanka. n
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... i posłanka z Prawa i  Sprawiedliwości

Senatorowie z Platformy Obywatelskiej...

f
b

/d
R

A
g

o
M

iR
 R

u
d

y

f
b

/K
A

tA
R

z
y

n
A

 c
z

o
c

h
A

R
A

BEZ KŁÓTNI

Andrzej DEREŃ

Parlamentarzyści z pomocą
bez względu na partyjne podziały, choć nie razem, parlamentarzyści przyjeżdżają  

na tereny dotknięte powodzią i pomagają.

P
olitycy zamiast się kłócić, kto i 
co zrobił źle, niech wezmą się 
do roboty i przywiozą pomoc 
dla powodzian. Przynajmniej 

zrobią coś pozytywnego – powiedział 
jeden z gości popularnego kanału 
YouTube Historia Realna i jego słowa, 
zapewne niezależnie, ziściły się. Fak-
tycznie na ziemię prudnicką zaczęły 
docierać dary, których zbiórkę koor-
dynowali politycy z Wiejskiej.
 We wtorek (17 września) z darami 
od parlamentarzystów i prywatnych 
osób na ziemię prudnicką przyje-
chali senatorowie Platformy Oby-
watelskiej Krzysztof Kwiatkowski i 
Tadeusz Jarmuziewicz.
– Pierwsza partia pomocy (m.in. 
kołdry, koce, artykuły chemiczne, 
woda) trafiła do Prudnickiego Cen-
trum Pomocy Rodzinie, do którego 
ewakuowano dzieci z placówki 
opiekuńczo-wychowawczej „Dom 
Marzeń” z Mochowa oraz dla rodzin 
i osób poszkodowanych w Racła-
wicach Śląskich – przekazuje  Dra-
gomir Rudy, członek Zarządu Po-

wiatu w Prudniku. – Odwiedziliśmy 
również mieszkańców i strażaków 
z zalanych miejscowości. Wraz z 
radnymi gminnymi panią Bogusła-
wą Porembą i Grzegorzem Hanem 
zobaczyliśmy ogrom zniszczeń i 
tragedię, która się tam wydarzyła. 
W najbliższych dniach spodziewam 

się kolejnej dostawy niezbędnych 
rzeczy, która zostanie przekazana 
powodzianom.

 Senatorom towarzyszył rów -

nież starosta prudnicki  Radosław 
Roszkowski.
 Od początku powodzi pomoc 
dla mieszkańców obszarów nią do-
tkniętych organizuje także posłanka 
Prawa i Sprawiedliwości Katarzyna 
Czochara. Jest mieszkanką Mosz-
czanki, dlatego wie jaka jest lokalna 
specyfika powodzi. W Biurze Posel-
skim przy ul. Klasztornej w Prudniku 
trwa zbiórka darów. Lokalnie koor-
dynowała transport darów przywie-
zionych z Mielca na Podkarpaciu 
przez posła Fryderyka Kapinosa. Da-
ry trafiły do Trzebiny, Skrzypca, Głu-
chołaz i Bodzanowa. Z południowo-
-wschodniej Polski przywieziono 
między innymi wodę pitną, żywność, 
środki czystości i pompę szlamową.
 W dniu druku gazety charakter 
pomocy parlamentarzystów może być 
już inny, dotyczący innych osób oraz 
rozszerzony o kolejne obszary. n
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Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (127)

Jesienny shot na odporność
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witamin i sub-

stancji przeciw-

zapalnych w jednym. 

To naturalny antybiotyk w płynnym 
wydaniu. Zdrowotny nektar, który 

można spożywać na co dzień, aby 
wzmocnić odporność i poprawić 
samopoczucie. Do jego przyrzą-

dzenia potrzeba kilku składników 
takich jak: pomarańcza, cytryna, 
i m b i r ,  k u r k u m a .  K a ż d y  z  t y c h 

Skład na 2 porcje:

* 1 pomarańcza 

* 1 cytryna

* 1 mały korzeń imbiru

* 1 mały korzeń kurkumy

Przygotowanie:

Obieramy składniki i wyciskamy 

w wyciskarce wolnoobrotowej. 

Sok wypijamy zaraz po przyrzą-

dzeniu. Na zdrowie!

produktów zawiera substancje 

o d ż y w c z e  i  p r z e c i w z a p a l n e , 
połączone razem tworzą praw-

dziwą bombę witamin. Cytrusy 
dostarczają solidnej dawki wita-

miny C, korzeń imbiru posiada 
właściwości rozgrzewające i anty-

bakteryjne, a kurkuma wykazuje 

działanie przeciwzapalne i anty-

oksydacyjne. Taki jesienny shot 

można przygotować wyciskając 
wszystkie składniki w  wyciskar-

ce wolnoobrotowej. Sok można 
przyrządzić także z wyciśniętej cy-

tryny i pomarańczy, dodając tarty 
imbir i szczyptę kurkumy. Pijemy 
zaraz po przygotowaniu, jest to 

naturalny i skuteczny sposób na 

wzmocnienie organizmu w okresie 

wzmożonych zachorowań. n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale

 „Medycyna i zdrowie”)
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W 
p o n i e d z i a ł e k ,  2 3 
w r z e ś n i a ,  f r a n c i s z -
kańska prowincja św. 
Jadwigi poinformo-

wała, że „na mocy decyzji Dyka-
steria ds. Instytutów Życia Konse-
krowanego i Stowarzyszeń Życia 
Apostolskiego, która odrzuciła od-
wołanie o. Antoniego Kazimierza 
Dudka OFM, została utrzymana 
decyzja Ministra Generalnego o. 
Massimo Fuasarellego, o wydale-
niu go z Zakonu Braci Mniejszych. 
O. Antoni przestał być zakonni-
kiem i członkiem Prowincji św. 
Jadwigi Zakonu Braci Mniejszych 
i nie może wykonywać czynności 
wynikających ze święceń kapłań-

skich.” Wydalenie związane jest 
z medialnymi skargami kobiet, 
które zarzuciły zakonnikowi dzia-
łania niegodne osoby duchownej, 
w tym molestowania psychicznego 
i o charakterze seksualnym. Wła-
dze zakonne rozpoczęły kościelne 
śledztwo, którego efektem było 
uznanie racji kobiet i podjęcie de-
cyzji o wydaleniu o. Antoniego z 
zakonu. Przeciwko duchownemu 
nie wytoczono procesu karnego 
lub cywilnego. (d) n
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Organizatorzy akcji z dyrektorem ŚDS Tadeuszem PiątkowskimG
R
Y
M
Z
I

PO POWODZILUDZIE

Do Prudnika z pomocą  
piekarze z Zabrza

Duchowny 
ostatecznie 
wydalony  
z zakonu

ciśnieniowe mycie:
tarasów

dachów

elewacji

parkingów

witold.rygorowicz@gmail.com

+48 668 234 178

T
rudno uwierzyć z jak ogrom-

nym odzewem spotkała się 
potrzeba osób dotkniętych po-

wodzią. W większości przypadków 
to nawet nie był odzew, co oddolne 
akcje. Ktoś jest w biedzie, więc trze-
ba mu pomóc.
 Mnóstwo samochodów docierało 
w ostatnie dni do miejscowości po-
szkodowanych w powodzi, również 
do powiatu prudnickiego. Darczyń-
cami były firmy, instytucje, urzędy, 
samorządy, a także osoby prywatne.

Jednym z setek przykładów jest 
piekarnia  Gryzmi z Zabrza, która 
dwoma samochodami dostarczyła 
w piątek do Środowiskowego Domu 
Samopomocy w Prudniku  dary – 
żywność, środki higieny, ubrania, 
koce i inne przedmioty. Punktami 
zbiórki były trzy piekarnie w Zabrzu 
i jedna w Katowicach.
– Rozładowaliśmy jeden samochód 
i jeszcze nas zaprosili na obiad – 
komentuje z Prudnika z humorem 
organizator akcji. (d) n

eprasa.pl 82b88eaf59
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Z potrzeby 
serc 
Damian WICHER-SIENKIEWICZ

P
ochodzący z Prudnika, a obecnie 
mieszkający we Wrocławiu pa-
nowie Łukasz i Artur zorganizo-

wali zbiórkę na rzecz osób walczących 
ze skutkami powodzi. Dziś do siedziby 
prudnickiego ŚDS dostarczyli produk-
ty o wartości ok. 10 tys. zł.
– To prywatna inicjatywa. Akcja była 
spontaniczna. O wsparcie apelowa-
liśmy wśród najbliższych i znajo-
mych – opowiadają „TP”.

 Swoją cegiełkę dorzucili także 
hurtownicy, znacznie obniżając ceny 
towaru. W wypełnionym po brzegi 
pojeździe znajdowały się przede 
wszystkim artykuły spożywcze.
– Dziennie gotujemy ponad 300 obia-
dów. Obecnie, oprócz naszych stałych 
podopiecznych, karmimy także powo-
dzian oraz mundurowych: żołnierzy, 
strażaków i policjantów, którzy walczą 
ze skutkami wielkiej wody – informuje 
Tadeusz Piątkowski, dyrektor Śro-
dowiskowego Domu Samopomocy. 
– Jesteśmy wdzięczni i dziękujemy za 
każde wsparcie. n
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Czy zapora zbudowana ponad 100 lat temu nadal spełniać 
będzie swoją rolę?

List otwarty z podpisami mieszkańców

DORZECZE OSOBŁOGI

PREZYDENCI NA TERENACH POPOWODZIOWYCH

List otwarty do premiera

Duda w Głuchołazach, Pavel w Karniowie

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ

prezydenci polski i czech odwiedzili tereny dotknięte skutkami 

powodzi. andrzej duda był w Głuchołazach a petr pavel  

w karniowie (krnov)

Andrzej Duda w Głuchołazach

Petr Pavel w Karniowie

mieszkańcy Jarnołtówka wzywają premiera donalda tuska do podjęcia działań zmierzających do 

remontu zapory w ich miejscowości. Jej właściwy stan to gwarancja bezpieczeństwa dla szeregu 

miejscowości nad Złotym potokiem, rzeką prudnik i osobłogą.

O
s t a t n i a  p o w ó d ź  p o k a-
zała, że tama oraz wały 
wymagają gruntowego 
r e m o n t u .  M i e s z k a ń c y 

Jarnołtówka nagle musieli opuścić 
swoje domy i cudem uniknęli trage-
dii, gdyż zapora groziła zawaleniem 
– piszą w  liście otwartym, zapra-
szając jednocześnie premiera do 
odwiedzin ich miejscowości.

 W mediach społecznościowych 
jest sporo komentarzy wspierają-
cych inicjatywę mieszkańców. Pod 
listem chcą się również podpisać 
mieszkańcy Pokrzywnej, Łąki Prud-
nickiej, Moszczanki i Prudnika, dla 
których stan zapory w Jarnołtówku 
jest również bardzo ważny.

 Prawdopodobnie sam remont za-
pory, jej części kamiennej i wałów, 
nie wystarczy. Budowla powstała 
ponad sto lat temu, bazując na 
doświadczeniach i technologiach 
z przełomu XIX i XX w. Konstrukcja 
nie była przystosowana do skali 
powodzi, których rozmiary przekra-
czają te, zdarzające się w przeszłości. 
Realną potrzebą może stać się więc 
przebudowa zapory. Konieczne bę-
dą oceny ekspertów.

LIST OTWARTY
Szanowny Panie Premierze!

	 My	mieszkańcy	Jarnołtówka,	wsi	
położonej	na	granicy	z	Czechami,	

zwracamy	 się	 do	Pana	z	prośbą	o	
udzielenie	nam	pomocy.	Nasza	wieś	
jest	wielokrotnie	doświadczana	przez	
powódź.
	 Przepływająca	przez	wioskę	gór-

ska	rzeka	Zloty	Potok	niszczy	nasze	
drogi	i	domy.	Po	wielkiej	powodzi	w	
1903	roku	odwiedziła	 Jarnołtówek	
Cesarzowa	Augusta	Wiktoria,	która	
przyczyniła	sie	do	budowy	zapory	na	
rzece.	Ostatnia	powódź	pokazała,	że	
tama	oraz	wały	wymagają	gruntow-

nego	remontu.	Mieszkańcy	 Jarnoł-
tówka	nagle	musieli	opuścić	swoje	

domy,	cudem	uniknęli	tragedii,	gdyż	
zapora	groziła	zawaleniem.
	 Prosimy	Pana	Premiera	o	patro-

nat	nad	inicjatywą,	która	przyczyni	
sie	 do	 realizacji	 przedsięwzięcia	
mającego	chronić	Jarnołtówek	oraz	
lokalną	społeczność	gminy	Głucho-

łazy	 i	Prudnik	przed	kolejną	kata-

strofą.	Prosimy	o	ujęcie	w	planach	
inwestycyjnych	 remontu	 naszej	
zapory	oraz	należytego	zabezpie-

czenia	rzeki	Złoty	Potok.	Jednocześ-

nie	zapraszamy	Pana	Premiera	do	
odwiedzenia	naszej	wioski.	n

poszkodowanych. Zorganizowano 
również 30-osobową grupę wolonta-
riuszy kancelarii i Biura Bezpieczeń-
stwa Narodowego, która pojechała do 
Głuchołaz, by pomagać mieszkańcom 
w usuwaniu skutków powodzi.
 Dwa dni wcześniej z kilkugo-
dzinną wizytą przebywał w czeskim 
Karniowie (Krnov) prezydent Rep. 
Czeskiej Petr Pavel. Głowa państwa 
odwiedziła miejsca dotknięte powo-
dzią: kościół Narodzenia Najświęt-
szej Maryi Panny, punkty z pomocą 
humanitarną, Salę Koncertową Du-
cha Świętego oraz zakład produkują-
cy organy. Prezydentowi towarzyszył 
starosta Karniowa Tomáš Hradil.
 Czesi zmagają się z powodzią, 
która ogarnęła znaczną część kraju. 
W samych tylko okolicach Karniowa 

(Krnovsko) odnotowano w  ubie-
głym tygodniu trzy ofiary śmiertel-
ne powodzi. W miejscowości  Kra-
sov w nurtach potoku odnaleziono 
ciało kobiety. W podobny sposób 
– w strumieniu – zlokalizowano cia-
ło mężczyzny. Zwłoki innego męż-
czyzny znaleziono w mieszkaniu, 
które zostało całkowicie zalane wo-
dą.  Siedem osób jest zaginionych. 
Karniów w znacznej części znalazł 
się pod wodą, łącznie z rynkiem i 
okolicznymi ulicami. Karniów jest 
partnerskim miastem Prudnika.
 2 0  w r z e ś n i a  p r e z y d e n c i  o b u 
państw przeprowadzili rozmowę te-
lefoniczną na temat usuwania szkód 
w y w o ł a n y c h  f a l ą  p o w o d z i o w ą , 
współpracy w tym zakresie i pomocy 
ze strony UE. n

wił 20 września podczas wizyty w 
przygranicznych miejscowościach 
prezydent Andrzej Duda. – Obieca-
łem mieszkańcom, że pomoc będzie 
niesiona cały czas. Potrzebne wspar-
cie finansowe, ale też sprzęt, przede 
wszystkim osuszacze przemysłowe, 
środki czystości.
 Kancelaria Prezydenta RP prze-
kazała 3 mln ze swojego budżetu 
dla ministra finansów na rzecz osób 

S
traty są straszliwe, to są prze-
piękne miejscowości. Trzeba tu 
będzie włożyć nie tylko bardzo 

wiele pieniędzy, ale i bardzo wiele 

serca. Każda pomoc, każdy dar ser-
ca, każda miotła, każda łopata jest 
tu potrzebna. Apeluję do wszystkich 
ludzi dobrej woli o wsparcie – mó-
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NA FOTOGRAFII

RUDZICZKA  

DLA BODZANOWA

To już jesień!

Roznosili 
gorące 
jedzenie

Ekipa z Rudziczki

Dzieci z Publicznego Przedszkola nr 1 w Prudniku przywitały w parku jesień.

składają
starosta prudnicki, zarząd, radni 

i pracownicy Starostwa Powiatowego

Panu
Waldemarowi Janosze

Pracownikowi Starostwa Powiatowego w Prudniku
wyrazy głębokiego żalu

z powodu śmierci

MATKI

BURMISTRZ PRUDNIKA przypomina o obowiązkowej akcji deratyzacji 

na terenie Miasta i Gminy Prudnik w dniach od 01.10.2024 r. – 15.10.2024 
r., zgodnie Uchwałą Rady Miejskiej w Prudniku  Nr LXXXIV/1317/2023 z dnia 
26 października 2023 r. z późniejszymi zmianami w  sprawie Regulaminu 
utrzymania czystości i porządku na terenie Gminy Prudnik. O przeprowa-
dzonej akcji, rodzaju zastosowanych środków oraz wykonawcy deratyzacji 
proszę powiadomić pisemnie Wydział Gospodarki Komunalnej, Ochrony 
Środowiska i Rolnictwa Urzędu Miejskiego w Prudniku ul. Kościuszki 3, oraz 
Powiatowego Inspektora Sanitarnego w Prudniku ul. Klasztorna 4 w termi-
nie do 31 października 2024r.
Ponadto przypomina się, że obowiązkowa akcja deratyzacji odbywać się będzie 
we wszystkich nieruchomościach komunalnych, spółdzielczych i prywatnych.
• Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości mogą zlecać 

pisemne przeprowadzenie deratyzacji �rmom specjalistycznym lub 
dokonywać deratyzacji we własnym zakresie, zakupując trutkę w 
sklepach chemicznych.

• Właściciele, użytkownicy lub zarządcy nieruchomości przed rozpoczę-
ciem akcji deratyzacji dokonują gruntownego oczyszczania terenu po-
szczególnych nieruchomości  z nagromadzonych nieczystości.

W czasie trwania akcji należy :

1. wyłożyć trutkę w oznaczonych miejscach zgodnie z pouczeniem 
umieszczonym na opakowaniu 

2. w miejscach wyłożenia trutki umieścić nalepki ostrzegawcze,  
oraz  zabezpieczyć przed zniszczeniem

3. pouczyć dzieci o niebezpieczeństwie zatrucia wyłożoną trutką  
oraz ściśle je nadzorować i nie pozostawiać bez opieki 

4. zwierzęta i ptactwo domowe trzymać pod zamknięciem
5. w przypadku ewentualnego zatrucia człowieka wyłożoną trutką, 

chorego skierować do szpitala. 

Po zakończeniu akcji należy :

1. zebrać pozostała trutkę i padłe gryzonie
2. padłe gryzonie zakopać na głębokość 1 metra w odległości co naj-

mniej 40 m od źródła wody pitnej 
3. zebraną nie zużytą trutkę zniszczyć poprzez spalenie

BURMISTRZ PRUDNIKA

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość o śmierci

Rodzinie i Najbliższym Zmarłego wyrazy szczerego współczucia 
składają starosta prudnicki Radosław Roszkowski 

wraz z Zarządem i Radą Powiatu.

Byłego radnego Rady Miejskiej w Prudniku
Zastępcy kierownika Urzędu Stanu Cywilnego w Prudniku

Jana ODWROTA Serdeczne podziękowania za pomoc w skutecznym 

usuwaniu skutków powodzi w moim domu 

dla pracowników Kancelarii Podatkowej 

Tomasza Kulczyckiego, Grzegorza i Magdaleny 

Jakubków, firmy Bartex w Lubrzy, szefa firmy Beno 
Hentschel, Panów: Piotra Sobczaka i Pawła Marciniaka

oraz nieocenionej Pani Krysi

z wdzięcznością 
Czesława Wasilewska-Żak

C
hoć Rudziczka również zmagała 
się z wysoką wodą, to grupa 
mieszkańców związana z miej-

scową szkołą, postanowiła wesprzeć 
społeczność Bodzanowa koło Głuchołaz, 
gdzie powódź poczyniła znaczne szkody.
- Dowiedziałam się, że w Bodzanowie 
zalany jest dom znajomej z dwiema 
córkami – opisuje początki akcji jej ini-
cjatorka Anna Chadryś. – Postanowiłam 
na własną rękę, w domu, pozbierać po-
trzebne dla nich rzeczy. Potem, w środę, 
dotarła do mnie informacja, że mieszka 
tam również znajoma poszkodowana w 
powodzi, która pracowała u nas, w szko-
le w Rudziczce, dlatego wraz z panią dy-
rektor szkoły postanowiłyśmy zrobić dla 
nich zbiórkę pomiędzy nauczycielami.
 Do inicjatywy dołączyli byli ucz-
niowie szkoły, którzy zgodzili się po-
jechać następnego dnia z pomocą do 
Bodzanowa.
– Jeszcze wieczorem poprosiłam o 
pomoc Mateusza Grześko z Lubrzy, 
który ma beczki na wodę przydatną do 
spożycia. Z kolei pani Oksana z kuchni 
szkolnej pomogła mi ugotować pie-
rogi, które kupiłam i zrobiła też zupę 
– kontynuuje Anna Chadryś.
 Tak przygotowani pojechali z Ka-
rolem Sobczakiem  do Bodzanowa. 
Chłopcy – absolwenci roznosili do 
domów mieszkańców jedzenie i środki 
czystości. Utworzyli też punkt, z które-
go można było bezpośrednio odbierać 
przywiezione rzeczy. Brawo! n KSERO

WYDRUKI
W KOLORZE

Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Z głębokim żalem informujemy, że odszedł od nas 

Pan

Jan ODWROT
Wieloletni pracownik Urzędu Miejskiego w Prudniku, 
Zastępca Kierownika Urzędu Stanu Cywilnego, Radny 
Rady Miejskiej w Prudniku w kadencji 2014 – 2018.

Żegnamy wspaniałego człowieka i kolegę, oddanego sprawom ludzi .
Łączymy  się w bólu z Rodziną  Zmarłego, składamy najszczersze 

kondolencje, pełne głębokiego współczucia dla wszystkich jego 
bliskich i tych których ta śmierć dotknęła.

Burmistrz Prudnika
Rada Miejska w Prudniku

Pracownicy urzędu miejskiego w Prudniku

Pani

BEACIE WYDERA

wyrazy głębokiego współczucia po śmierci 

MAMY

składają:
Burmistrz, koleżanki i koledzy

 z Urzędu Miejskiego w Prudniku

eprasa.pl 82b88eaf59
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HARCERZE PODCZAS POWODZI

Będą bohaterami tych dni!

Andrzej DEREŃ

O tych ludziach w mundurach podczas powodzi nie mówi się 

i nie pisze zbyt wiele. To błąd! do walki z powodzią ruszyli 

bowiem również harcerze! Także ci spod proporca związku 

drużyn ziemi prudnickiej.

D
z i ś  m i j a  s i ó d m y  d z i e ń 
ciężkiej pracy naszych har-
cerzy, instruktorów, przy-
jaciół i osób nas wspierają-

cych związanej z walką z powodzią i 
jej skutkami – relacjonowali w sobo-
tę, 21 września, prudniccy harcerze.
 S k a u c i  b r a l i  d o t ą d  u d z i a ł  w 
szeregu akcji pomocowych: wor-
kowali piasek w Głuchołazach, Jar-
nołtówku  i  Prudniku, pomagali 
przy rozładunku tira w Prudniku, 
usuwali skutki powodzi w Ośrodku 
Pomocy Społecznej w Głuchołazach, 
sprzątali piwnice i klatki schodowe 
w Prudniku na ulicach Powstańców 
Śląskich, Batorego, Morcinka i Chro-
brego, przyjęli transport darów od 
harcerzy z innych regionów Polski 
oraz zorganizowali w harcówce noc-
leg dla grupy wolontariuszy. Brud-
ni, mokrzy, w dzień i po zmroku, peł-
nią służbę harcerską z najwyższym 
poświęceniem.
– W ciągu ostatnich kilku dni wśród 
naszych ekip przewinęło się ponad 
40 młodych osób gotowych nieść 
chętną pomoc bliźnim – piszą har-
cerze. – Dziękujemy za każde wspar-
cie. Działamy w terenie dalej. n
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POKRZYWNA

Podmyła mnie rzeka, bo ktoś, kiedyś coś spieprzył

Wojciech GÓRA

zanim kupiłem swoją nieruchomość pytałem sąsiadów 
i mieszkańców Pokrzywnej, czy ten dom był zalany lub 
podmywany w 1997 r. Każdy odpowiadał mi, że nie.

Dom Państwa Górów nie nadaje się 
już do zamieszkania

POMAGAM.PL

Na pomagam.pl prowadzona jest 

zbiórka pieniędzy na rzecz 

Magdaleny i Wojciecha Górów

https://pomagam.pl/dre4ac

Gmina Głuchołazy sprzedała drogę, 
która dochodziła do rzeki z naszej 
drogi gminnej. Był to jedyny łącznik 
w tej części miejscowości ze Złotym 
Potokiem. Przez to nie można było 
dojechać sprzętem do rzeki, porząd-
nie wykosić dużą maszyną brzegów, 
czy naprawiać i ratować brzeg przed 
podmywaniem. 

Wszyscy się uśmiechali

 W środę, kiedy mieliśmy upalną 
pogodę i suszę w kraju, patrząc na 
prognozy pogody, byłem mocno za-
niepokojony. Stwierdziłem, że grozi 
nam wielka woda, nawet tak duża jak 
w 1997 r. Niestety była większa. Kiedy 
mówiłem o tym ludziom wszyscy się 
uśmiechali, bo jak może być duża 
woda skoro przez kilkanaście dni nie 
spadła kropla wody. Była susza. W 
piątek wieczorem woda wypełniła już 
koryto rzeki. Wtedy stwierdziłem, że 
trzeba ewakuować dzieci i najważniej-
sze dokumenty. W rodzinie uważali, że 
dramatyzuję. Mój dom był oddalony 
od koryta rzecznego kilkumetrową 
łączką oraz płotem i murkiem oporo-
wym posadowionym na wzniesienia. 
Na swojej posesji od strony rzeki mia-
łem jeszcze taras, miejsce na ognisko. 
Czyli do rzeki miałem około 12 metrów. 
Po odwiezieniu dzieci do Prudnika, 
tam, gdzie miałem furtkę w stronę 
rzeki, położyłem worki z piaskiem na 

wszelki wypadek. Worki miałem swo-
je, a piasek z piaskownicy. Prognozy 
wciąż były niepokojące.

Bez odzewu

 W sobotę rano woda była już pra-
wie pod płotem. Stwierdziłem, że mu-
simy spakować najcenniejsze rzeczy. 
Po kilku minutach dostałem informa-
cję, że musimy się szybko ewakuować, 
bo rzekomo tamie grozi zawalenie. To 
była nasza pierwsza ucieczka. Po kilku 
godzinach wróciliśmy. Deszcz ustał. 
Zobaczyliśmy, że zerwało nam 3 metry 
ogrodzenia. Poziom wody był stabilny. 
Stwierdziliśmy, że może się uda. Wró-
ciliśmy do Prudnika. Przez cały dzień 
Justyna Pszczoła i Mariusz Jaszczyszyn 
rozpaczliwie nawoływali na Faceboo-
ku o kamień i sprzęt, aby ratować nasz 
dom. Niestety bez odzewu.

 W nocy była ulewa. Patrzyłem w 
Internecie na poziom wody w Jarnoł-
tówku i byłem przerażony. Woda była 
wyższa niż w 1997 r. i wciąż padało. 
Pojechaliśmy do Pokrzywnej i stara-
liśmy się ratować dom, który zaczął 
być podmywany, ale brzeg jeszcze był. 
Walczyliśmy tylko w czwórkę. Ja, żo-
na, szwagier i sąsiad Kacper Motylski. 
Nosiliśmy wszystkie większe kamienie 
i wyrywaliśmy płyty chodnikowe. 
Od sołtysa Pokrzywnej Janusza Boj-
kowskiego dzień wcześniej dostałem 
kilkanaście worków z piaskiem, które 
zaczęliśmy przestawiać pod sam dom. 
Rozpaczliwie szukałem sprzętu, jak 
koparka, wywrotka, duży kamień. 
Słyszałem odpowiedzi. Dziś niedziela. 
Nie ma szans. Kopalnia nieczynna, 
nie ma kamienia. Uciekaj, bo robi 

się niebezpiecznie. Pogódź się z tym. 
Życie jest ważniejsze. No tak, tylko, że 
poświęciliśmy wiele pracy by ten dom 
wypieścić. Tu zamieszkaliśmy tydzień 
przed naszym ślubem. Tu wychowały 
się nasze dzieci. To było nasze wyma-
rzone gniazdko rodzinne, gdzie czuli-
śmy się szczęśliwi.

 Na domiar złego po południu 
ktoś puścił fejkniusa, że tama pękła, 
tak jak w Stroniu Śląskim, gdzie była 
podobna konstrukcja hydrologiczna. 
Okazało się, że był to tylko dolny wy-
sięk, co jest zjawiskiem normalnym 
na wałach ziemnych po 2-3 dobach. 
Dodatkowo po wałach spacerowali 
zwykli ludzie, żądni sensacji i atrakcji 
turystycznej. Nikt ich nie przeganiał, 
a jak wiadomo, podczas powodzi 
nie wolno chodzić po wałach. W po-
śpiechu ewakuowaliśmy się i wtedy 
wiedzieliśmy, że przegraliśmy walkę. 
Zostaliśmy sami. W 1997 r. przeżyłem 
powódź w Kędzierzynie–Koźlu, gdzie 
mieszkałem. Wtedy było to wielkie za-
skoczenie, ale mimo to akcja wygląda-
ła zdecydowanie lepiej. Dużo wojska, 
sprzęt, każdy pomagał jak mógł. 

Dla domu było już za późno

 W poniedziałek o 7.00 rano roz-
dzwoniły się do nas telefony i zaczęła 
się duża akcja -ratowanie naszego 
domu. Sołtys Pokrzywnej zorganizo-
wał sprzęt i ludzi od pana Chmielaka i 
Wojtka Giemzika. Burmistrz Głuchołaz 
Paweł Szymkowicz dał zielone świat-
ło do akcji. Dodatkowo włączył się 
starosta Radosław Roszkowski, który 
osobiście przyjechał do Pokrzywnej, 
mimo że nie jest to jego teren. Chciał 

pomóc. Niestety dla mojego domu było 
już za późno. Akcja trwała cały dzień. 
Przywieziono 30 wywrotek grubego 
kamienia, hamując nurt wzburzonej 
jeszcze rzeki. Dzięki temu można było 
zobaczyć jak duże są zniszczenia. Dom 
został podmyty w 1/2 - 1/3 i zaczął pękać. 
Proces postępuje. Dom nie nadaje się 
do zamieszkania. Dziś otrzymujemy 
wiele wsparcia. Koleżanka z sołectwa 
Beata Dżon zorganizowała zbiórkę. 
Wiele osób dzwoni i dodaje otuchy. 
Zamierzamy jak najszybciej się odbu-
dować. Będziemy mieli nowy dom, bo 
nasz ukochany za chwilę się totalnie 
zawali i pewnie znajdą się osoby, które 
stwierdzą, że dorobiliśmy się na powo-
dzi, a ja już odpowiadam, że chętnie 
się zamienię na spokój, brak skrajnego 
stresu i rozpaczy, który przeżyliśmy. 
Chciałbym teraz być po prostu w swo-
im domu, któremu poświęciłem wiele 
lat pracy i finansów. Teraz marzę o zwy-
kłej normalności, ale niestety trochę 
muszę na to poczekać.

 Jeszcze raz dziękuję wszystkim za 
wsparcie. Teraz musimy zadbać aby 
odbudowano koryta naszych rzek 
zgodnie ze sztuką hydrologiczną. Jeżeli 
zrobi się to solidnie, to przy następnej 
powodzi nie zerwie brzegów, nie trze-
ba będzie ich odbudowywać, a cięża-
rówki z kamieniem nie będą niszczyć 
naszych dróg i zanieczyszczać powie-
trza. Po prostu wszyscy na tym zyskają. 
Co najgorsze, to mnie nie zalało. W 
garażu miałem kilka centymetrów 
wody, a w domu sucho. Podmyła mnie 
rzeka, bo ktoś, kiedyś coś spieprzył. Nie 
dopuśćmy więcej do tego. n

P
owszechnie uważano, że po-
wódź w 1997 r. była katastrofą 
1000-lecia. W związku z tym 
nikomu się nie śniło, że woda 

może być większa. Po „wielkiej po-
wodzi” ponad 20 lat temu wykonano 
wały w sposób skandaliczny, tak 
przekazał mi sąsiad. Usypano z mułu 
rzecznego brzegi, i zasypano ziemią, 
po czym zasiano trawkę. Poniżej 
mojego domu wykonano jaz, przez 
co nieco podniesiono koryto rzeczne. 
Nie wykonano żadnych betonowych 
opasek tam, gdzie woda mogła by 
podebrać brzeg. Na domiar złego 
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BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY
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O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

NAUKA

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJA
nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie 2 pokoje 

z kuchnią przy ul. Dąbrowskiego 

28/3 w Prudniku, tel. 790 581 416, 

601 807 521

(63/24)

nDo wynajęcia ładnie położone 

mieszkanie w Prudniku w Rynku 

w pełni wyposażone w meble i 

sprzęt AGD o powierzchni 54m2 

na 2 piętrze. 2 pokoje, kuchnia, 

łazienka oraz przedpokój. 

Centralne ogrzewanie miejskie. 

Tel. 668 351 488.

(64/24)

nwww.naukaplywania.prudnik.

pl, tel. 664 770 969

(6/22)

eprasa.pl 82b88eaf59
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

POMOC KUCHENNA – praca w Mosz-
czance HYDRAULIK – mile widziane 
doświadczenie, praca w Prudniku 
DEKARZ – mile widziane doświad-
czenie, praca w Prudniku MURARZ 
– mile widziane doświadczenie, praca 
w Prudniku TECHNIK UTRZYMANIA 
RUCHU – wykształcenie min. Średnie 
zawodowe, aktualne uprawnienia do 
1 KV oraz umiejętność czytania doku-
mentacji technicznej, praca w Prudniku 
TECHNIK PROCESU – wykształcenie 
min. Średnie zawodowe, zapewnienie 
ciągłości pracy produkcji oraz szkolenie 
użytkowników z obsługi maszyn, praca 
w Prudniku  SPECJALISTA DS. ROZLI-
CZEŃ ZAGRANICZNYCH – znajomość 
języka niemieckiego w stopniu komu-
nikatywnym, praca w Głogówku NA-
UCZYCIELE WYCHOWANIA PRZED-
SZKOLNEGO I J. ANGIELSKIEGO 
– wykształcenie kierunkowe, praca w 
Głogówku KIEROWCA CIĄGNIKA 
SIODŁOWEGO – prawo jazdy kat. 
C+E, świadectwo kwali� kacji oraz karta 
kierowcy, mile widziane doświadczenie, 
praca w Głogówku PSYCHOLOG – 
wykształcenie wyższe – kierunkowe, 
mile widziane doświadczenie, praca 
w Racławicach Śląskich PEDAGOG - 
wykształcenie wyższe – kierunkowe, 
mile widziane doświadczenie, praca 
w Racławicach Śląskich SPRZĄTACZ-
KA- praca w Prudniku POMOCNIK 
ELEKTRYKA – praca na terenie Nie-
miec ELEKTRYK – praca na terenie 
Niemiec SPRZEDAWCA – praca w 
Prudniku MALARZ – TAPECIARZ – 
wymagane umiejętności malowanie, 
tapetowanie, ocieplenia, mile widziane 
prawo jazdy kat. B, praca w Głogówku 
POKOJOWA – praca w Ośrodku Szko-
leniowo – Wypoczynkowym, praca w 
Pokrzywnej PRACOWNIK OBSŁUGI 
KLIENTA – wykształcenie średnie, 
obsługa urządzeń biurowych, praca w 
Prudniku NAUCZYCIEL – praca w nie-
pełnym wymiarze czasu pracy, nauka 
języka angielskiego w przedszkolu w 
grupie mieszanej, praca w Racławicach 
MAGAZYNIER – SPRZEDAWCA 
– mile widziane prawo jazdy kat. B, 
mile widziane uprawnienia na obsługę 
wózka widłowego, praca w Prudniku 
PRACOWNIK PRODUKCJI – praca w 
Szybowicach  SPRZEDAWCA – praca 
w Białej, Racławicach Śląskich, Łączniku 
CUKIERNIK – wykształcenie zawodo-
we, praca w Moszczance Kelnerka/ RE-
CEPCJONISTA – praca w Wieszczynie 
ŚLUSARZ/MONTER – mile widziane 
doświadczenie, praca w Mionowie NA-
UCZYCIEL PRZEDMIOTÓW ZAWO-
DOWYCH – praca w Prudniku 

Burmistrz Prudnika infor-

muje, że na tablicy ogło-
szeń w Urzędzie Miejskim 
w Prudniku przy ul. Koś-
ciuszki 3 oraz na stronie 
Biuletynu Informacji Pub-
licznej www.bip.prudnik.
pl, w dniu 25 września 
2024 r. zamieszczony zo-
stał wykaz nieruchomo-
ści przeznaczonych do 
dzierżawy.

INFORMACJA

eprasa.pl 82b88eaf59
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  4  |  2 5  s t y c z n i a  2 0 2 3

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 82b88eaf59
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Wpływ stresu 
na wzrok

Z PERSPEKTYWY 
OPTOMETRYSTY (24)

W 
dzisiejszych czasach 

trudno wyobrazić sobie 
życie pozbawione stre-

su, a już szczególnie w 
ostatnich dniach, podczas których 
klęska żywiołowa, jaka dotknęła 
Polskę, skrzywdziła wiele istnień, a 
pozostałym otworzyła bolesne rany, 
które nie zdążyły się jeszcze zabliźnić 
od ostatniej wielkiej powodzi. 

J a k  w i e m y ,  m o c n o  s t r e s o w e 
sytuacje mają ogromny wpływ na 
organizm człowieka. W odpowiedzi 
na nie, dochodzi do aktywacji układu 
współczulnego i produkcji korty-

zolu oraz adrenaliny. Hormony te, 
powodują m.in. zwiększenie tętna, 
przyspieszenie oddechu i napięcie 
mięśni. Co więcej, dochodzi do osła-

bienia układu odpornościowego, 
czyniąc nas bardziej podatnymi na 
infekcje oraz choroby. 

W przypadku oczu, stres powodu-

je rozszerzenie źrenic, aby dopływ 
światła do siatkówki zapewniał lep-

szą widoczność obrazów. Pozwala to 
na szybsze dostrzeżenie zagrożenia 
i odpowiednio wczesną reakcję za 
pomocą tzw. mechanizmu „walcz 
lub uciekaj”.

W perspektywie czasu, stan dłu-

gotrwałego zdenerwowania, nie jest 
korzystny dla oczu z wielu powodów. 
Obniżony przepływ krwi do siatków-

ki i nerwu wzrokowego, może pro-

wadzić do zaburzenia odżywienia 
struktur oka, a utrudniony odpływ 
cieczy wodnistej, tworzy ryzyko 
podwyższenia ciśnienia wewnątrz-

gałkowego. W konsekwencji, często 
dochodzi do uszkodzenia nerwu 
wzrokowego przez powstanie jaskry.

Ponadto, dominacja wspomniane-

go układu współczulnego, to także 
zmniejszona aktywność gruczołu 
łzowego. Prowadzi ona do słabszego 
wydzielania łez i powstania zespołu 
suchego oka. Brak snu i stres mani-

festują się również drżeniem powiek 
oraz tikami nerwowymi, poprzez 
ciągłe napięcie mięśni i wielokrotne 
skurcze. Odczuwane jest wówczas 
zmęczenie i ból w okolicy narządu 
wzroku, a to prowadzi do zmniejszo-

nej koncentracji i rozproszenia uwa-

gi w życiu codziennym oraz w pracy.
Skutki stresu, jakie możemy za-

obserwować w swoim widzeniu, to 
m.in. rozmazany obraz, jednooczna 
lub obuoczna przejściowa utrata 
widzenia, zmiany ostrości wzroku, 
zawężone pole widzenia, dwojenie, 
nadwrażliwość na światło i zaburze-

nia widzenia barwnego.
W celu wyeliminowania niektó-

rych wyżej wymienionych obja-

wów, ważne jest przeprowadzenie 
kompleksowego badania wzroku u 
optometrysty, często w połączeniu z 
terapią widzenia oraz wykluczenie 
innych chorób u lekarza i okulisty. 
Warto także starać się usunąć przy-

czyny ciągłego stresu lub poszukać 
sposobów radzenia sobie z nim, przy 
udziale odpowiedniego specjalisty. n

Autorka jest optometrystą 

(PWZ17150, NO18307), członkiem 

PTOO, PSSK i EuDES (wizytówka 

Salonu Optycznego  

„Wzrokowcy” na str. 4)

Małgorzata STRAUB

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno 

eprasa.pl 82b88eaf59
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ZARZĄD STADNINY KONI PRUDNIK SP. Z O.O.
z siedzibą ul. Poniatowskiego 3a, 48-200 Prudnik

ogłasza aukcję na sprzedaż ruchomości w postaci używanych środków trwałych będących 

własnością Spółki:

Lp. Nazwa, typ, model
Rok 

produkcji

Cena 

wywoławcza 

netto zł

Wadium 

zł

jedno 

postąpienie 

zł

Lokalizacja środka 

trwałego

1.
Ciągnik rolniczy FENDT 930 

Favorit nr rej.  OPR64CK
2005 140.000,- 14.000,- 1.400,-

Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

2.
Ciągnik rolniczy KUBOTA 

M5111 nr rej. OPR81WY
2019 190.000,- 19.000,- 1.900,- FERMA WIERZBIEC

3.
Ciągnik siodłowy MAN TGA 

18.480 nr rej. OPR73NP
2004 17.000,- 1.700,- 200,-

Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

4.

Naczepa towar. do 

przewozu zwierząt ZREMB 

N162

1975 3.000,- 300,- 50,-
Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

5.
Pług 7-skibowy obracalny 

GREGOIRE-BESSON  
2007 42.000,- 4.200,- 450,-

Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

6.

Samochód osobowy w 

stanie uszkodzonym KIA 

Sportage 1,6T GDI nr rej. 

OPR11H2

2018 21.000,- 2.100,- 250,-
Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

7.

Zestaw geodezyjno-

pomiarowy TRIMBLE wraz z  

kontrolerem TRIMBLE TSC5 

i odbiornikiem TRIMBLE 

R12

2023 45.000,- 4.500,- 450,- Biuro Zarządu Spółki

8.
Opryskiwacz polowy 

zaczepiany PILMET 2518
2001 16.000,- 1.600,- 200,-

Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

9. Stół probierczy PW 8110 1983 3.200,- 320,- 40,-
Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

10.
Dynamiczna waga 

platformowa DINA3
2007 2.400,- 240,- 30,-

Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

11.
Wóz do ścielenia słomy 

PZA1-1
2007 7.000,- 700,- 70,- FERMA WIERZBIEC

12. Wały EXPOM Krośniewice 2006 9.000,- 900,- 100,-
Prudnik ul. Soboty Warsztat 

SK Prudnik

13.
Przyczepa do przewozu 

bydła  B-2 nr rej. OPG804Y
1979 3.500,- 350,- 50,- FERMA WIERZBIEC

14.
Przyczepa jednoosiowa  

ciężarowa SAM OPL819Y
1989 2.000,- 200,- 20,- FERMA WIERZBIEC

15.
Przyczepa jednoosiowa  

rolnicza SAM ODZ1509
1984 2.000,- 200,- 20,- FERMA WIERZBIEC

Aukcja odbędzie się w dniu 11.10.2024r. o godz. 10.00 w siedzibie Spółki w Prudniku, ul. Poniatowskiego 3a.

• ceny wywoławcze, określone jako wartości netto. W razie wylicytowania przedmiotu postępowania cena 

nabycia zostanie powiększona o należny podatek VAT w wysokości 23%,

• wadium wynosi 10% ceny wywoławczej netto

• wadium wnosi się w przelewem bankowym na rachunek bankowy Spółki 98 1050 1490 1000 0022 6978 

4530   wpisując w tytule przelewu czego dotyczy wpłata, tak aby środki � nansowe wpłynęły na konto Spółki 

do dnia aukcji lub w kasie Spółki (kwoty do 5.000,- zł) w Biurze Zarządu Prudnik ul. Poniatowskiego 3A do 

godz. 9oo w dniu aukcji

• koszty związane z zawarciem umowy sprzedaży przedmiotu przetargu ponosi nabywca

• Zarząd Spółki zastrzega sobie prawo odwołania, unieważnienia przetargu lub wycofania przedmiotu 

przetargu bez podania przyczyn. W takiej sytuacji wpłacone wadium zostanie zwrócone przez Spółkę

• używane sprzęty i urządzenia będące przedmiotem niniejszego postępowania sprzedawane są w oparciu o 

wycenę rzeczoznawcy lub komisji

• przedmioty postępowania można oglądać w obecności osoby upoważnionej w miejscu ich lokalizacji, 

w godzinach od 07:00 do 15:00, po uprzednim telefonicznym umówieniu się z osoba wyznaczoną do 

kontaktu. Osobą upoważnioną do kontaktu ze strony Spółki jest Przemysław Grubiak tel. 509 915 488

• uczestnik postępowania zobowiązany jest do podpisania oświadczenia o zapoznaniu się ze stanem 

faktycznym i prawnym przedmiotu postępowania

• uczestnik postępowania zobowiązany jest do podpisania oświadczenia o zgodzie na przetwarzanie jego 

danych osobowych na potrzeby prowadzonego postępowania

• regulamin przetargu oraz wzory oświadczeń są do pobrania na stronie Spółki www.skprudnik.eu w zakładce 

przetargi.

eprasa.pl 82b88eaf59
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MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 82b88eaf59
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Pomoc z Rozkochowa
WSZYSCY MAJĄ WIELKIE SERCA

P
i s a l i ś m y  o  r ó ż n e j  f o r m i e 
p o m o c y  d l a  p o w o d z i a n 
z wielu regionów Polski. 
Zdarzała się również po-

moc bardzo lokalna, gdy jedna 
w i e ś  n i e  d o t k n i ę t a  s k u t k a m i 
„wielkiej wody” wspiera miesz-
k a ń c ó w  n i e o d l e g ł y c h  m i e j s c o -
wości, które zostały zalane.  Nie 
zawsze są to wielkie tiry przepeł-
nione darami, czasem to towar, 
k t ó r y  m i e ś c i  s i ę  w  b a g a ż n i k u 
samochodu osobowego lub vana. 
Liczy się realna pomoc, ale i też 
sam gest wsparcia.

Jednostka  Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Rozkochowie  zorga-
n i z o w a ł a  w ś r ó d  m i e s z k a ń c ó w 
sołectwa zbiórkę darów dla po-
wodzian z powiatu prudnickiego.

–  P o  k o n t a k c i e  z e  s t a r o s t ą 
prudnickim p. Radosławem Rosz-
kowskim zebrane rzeczy zostały 
p r z e w i e z i o n e  d o  P r u d n i k a  n a 
wskazane miejsce. Całą akcję ko-

ordynował nasz druh, a zarazem 
sekretarz Tomasz, któremu rów-
n i e ż  n a l e ż ą  s i ę  p o d z i ę k o w a n i a 
za tak sprawnie przeprowadzoną 
z b i ó r k ę  –  p i s z ą  o r g a n i z a t o r z y 
akcji.

–  J e d n a k  t o ,  c o  d z i e j e  s i ę  w 
Polsce teraz, ta bezinteresowna 

pomoc dla ludzi, którzy potracili 
wszystko, te wielkie, ludzkie ser-
ducha, świadczy o tym, że nie ma 
złych ludzi. Zdarzają się wyjątki, 
a l e  o n i  g i n ą  w  t e j  c a ł e j  m a s i e 
ludzi dobrych. I za tą pomoc oka-
zaną powodzianom, bez względu 
na rejon zalań, chciałam podzię-
k o w a ć .  W s z y s t k i m !  B o  t r u d n o 
wymienić wszystkich, jest ich za 
dużo. Ja sama nie byłam poszko-
dowana w powodzi, chociaż mo-
jego miasta woda nie oszczędzi-
ła. Ale zrobiła na mnie ogromne 
wrażenie: ta ludzka solidarność, 
bezinteresowność, chęć pomocy, 
ż e  m u s i a ł a m  n a p i s a ć  t e n  p o s t . 
S ł o w o  „ d z i ę k u j ę ”  t o  z a  m a ł o  – 
napisała w jednym z komentarzy 
na TerazPrudnik.pl pani Renata. 
Więcej słów nie trzeba. n

Poniedziałek - piątek

Reklama
w �Tygodniku�

77 436 28 77

eprasa.pl 82b88eaf59
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Sytuacja była krytyczna
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Przyczyna powodzi jest oczywista, ale należy ją podkreślić, ponieważ jeśli jej nie docenimy, wówczas może nam się wydawać, że człowiek potrafi 

uniknąć jej skutków. To opady. Gigantyczne! Przez cztery powodziowe dni suma opadów przekroczyła połowę tego, co pada przez cały rok. 

Miejscami, w dorzeczu Osobłogi, mieliśmy do czynienia z opadami, których w takich ilościach nie notowano tutaj w całej historii prowadzenia 

pomiarów, a więc również w czasie pamiętnego 1997 roku.

Andrzej DEREŃ

P
owódź nie była niespodzian-
ką, ale wielu z nas zignoro-
wało jej zapowiedzi, mimo 
że ostrzeżenia brzmiały po-

ważnie. To nie tylko wina społeczna. 
Wysyłane w ciągu roku w nadmiarze 
smsowe alerty RCB na telefonie 
osłabiały czujność, zwłaszcza że 
pogodowe ostrzeżenia często się nie 
sprawdzały. Przekaz powinien być 
wzmocniony, ulokalniony, rozróż-
niający w przekazie skalę zagrożenia.

 Tym razem śledzący wiadomości 
medialne w skali krajowej, regio-
nalnej lub lokalnej, mogli jednak 
wyczuć, że zbliża się coś wyjątkowe-
go. Już w środę, 11 września na Te-
razPrudnik.pl ukazał się nasz artykuł 
z następującym początkiem: „Nad-
chodzi niż Borys. Synoptycy nie mają 
wątpliwości – u nas ma być najgorzej. 
Ukierunkowanie zagrożeń wynika z 
tego, że masa wilgotnego powietrza 
nadchodzi z południa wąskim pasem 
dokładnie nad odcinkiem grani-
cy polsko-czeskiej obejmującym 
wschodnią część województwa dol-
nośląskiego, Opolskie oraz wschodni 
fragment województwa śląskiego.” 
Na portalu publikowaliśmy mapy 
z ośrodkami najintensywniejszych 
opadów nad Sudetami Wschodnimi. 
Czyli u nas, bo jeśli woda leje się jak 
z cebra nad górami, to znaczy, że 
będzie powódź również na terenach 
podgórskich.
– W czwartek i  piątek bardzo silne 
opady deszczu, powodujące podto-
pienia i  zalania na  południu kraju. 
(…) Najgorsza sytuacja wystąpi w wo-
jewództwach: dolnośląskim, opol-
skim i śląskim – zapowiadał Instytut 
Meteorologii i Gospodarki Wodnej, 
przedłużając „czarny scenariusz” w 
sobotę.

 Tego samego dnia na TerazPrud-
nik.pl opublikowaliśmy kolejny 
artykuł, tym razem dotyczący Rep. 
Czeskiej.  Nasi  sąsiedzi  również 
przewidywali,  że najtrudniejsze 
warunki panować będą w Sudetach 
Wschodnich.

 Czy te prognozy pogody miały się 
sprawdzić? Nikt tego nie wiedział 
na pewno, ale skala ostrzeżeń tym 
razem była wyjątkowa.

 W środę, 11 września o godz. 14.18 
nadszedł alert RCB: „Uwaga! Dziś w 
nocy (11/12.09) intensywne, nawalne 
opady deszczu. Możliwe podtopie-
nia. Nie zbliżaj się do wezbranych 
rzek. Słuchaj poleceń służb.” W nocy 
nawałnicy nie było…

 Deszcz nadszedł w ciągu kolejne-
go dnia, czwartku, 12 września.

CZWARTEK (12 września)

Niewielki falstart deszczu tylko opóźnia nad-

chodzącą katastrofę. W Prudniku w ciągi 24 

godzin spada 27 mm deszczu. Niewiele, ale 

i tak to już ponad 7 proc. rocznych opadów. 

Na rzekach poziom wody pozostaje w strefie 

stanów średnich. TerazPrudnik.pl: - Znacz-

ny przybór wody ma się zacząć w piątek 

wieczorem i potrwać aż do niedzieli, kiedy 

spodziewany jest maksymalny poziom wyso-

kości lustra wody w rzekach, a jednocześnie 

przepływ wody, szybciej w górnych biegach 

rzek, później w tych położonych bliżej Odry. 

To nasza analiza, która niemal idealnie wpisu-

je się przebieg mających nastąpić wydarzeń. 

Prognozy nie przewidują jednak ekstremalnie 

wysokiego poziomu wody na Złotym Ptoku i 

rzece Prudnik. Ma być dużo wody, ale nie aż 

tyle. Przekroczenie stanów alarmowych na 

Osobłodze, na swoich odcinkach rzek przewi-

dują zarówno Polacy, jak i Czesi.

PIĄTEK (13 września)

PORANEK

 TerazPrudnik.pl: - Zgodnie z modelami 

prognoz hydrologicznych w nocy rzeki w 

rejonie Prudnika przybrały tylko niewiele. 

Niestety to nie oznacza, że zagrożenie wy-

soką wodą nas omija.

Na stronie publikowane są zdjęcia i materiały 

wideo przedstawiające aktualny poziom 

rzeki w Prudniku, przy ul. Zwycięstwa oraz 

Chrobrego. W Prudniku przez 24 godziny 

spada 51,8 mm deszczu (13 proc. opadów 

rocznych). Sytuacja nie wygląda źle.

GODZ. 10.00

Starosta czeskich Mikulovic Roman St’astny 

ostrzega, że według prognoz hydrologicznych, 

w niedzielę przez kierowaną przez niego gminę 

ma przejść „woda stulecia”. Według aktualnych 

prognoz lustro wody ma osiągnąć wyso-

kości 408 cm, gdy w czasie rekordowej 

powodzi w lipcu 1997 r. było to „tylko” 334 

cm. Przez Mikulovice przepływa rzeka Biała 

Głuchołaska (cz. Bela), która za granicą 

państwa wkracza na teren Głuchołaz.

W mediach społecznościowych na fanpage’u 

Facebooka Tygodnika Prudnickiego pan 

Tomasz po kolejnej wiadomości na temat sta-

nu rzeki pisze: - Siejecie panikę, jakby potop 

szedł. Pytanie od czego chcą odwrócić uwagę 

narodu, strasząc powodziami.

GODZ. 14.00

U sąsiadów w Głuchołazach rzeka Biała 

przekracza poziom stanów ostrzegaw-

czych. W mieście jest trudna sytuacja ko-

munikacyjna. Główny i w zasadzie jedyny 

most drogowy jest budowany od nowa, a 

obok funkcjonuje most tymczasowy. Do 

Głuchołaz kieruje się Kompania Gaśnicza 

Wojewódzkiego Odwodu Operacyjnego 

„NAMYSŁÓW” składająca się z jednostek 

straży pożarnej z: Kluczborka, Byczyny, 

Gierałcic, Kuniowa, Biadacza, Namysłowa, 

Pokoju i Bukowia.

Pogarszają się prognozy meteorologiczne i 

hydrologiczne. Stany alarmowe na rzekach 

mają być przekroczone nie tylko w Racławi-

cach i na Straduni ale również w Prudniku. Z 

kolei na Osobłodze w czeskiej Osoblasze, po-

dobnie jak w Mikulovicach, prognozuje się 

wodę wyższą od tej z powodzi w 1997 r.

GODZ. 16.00

Za wyjątkiem Białej Głuchołaskiej na żadnej 

innej rzece w okolicy Prudnika (Złoty Potok, 

Prudnik, Osobłoga, Biała, Stradunia, Ścinawa 

Niemodlińska) nie ma stanów ostrzegaw-

czych i alarmowych.

Gminne samorządy w porozumieniu z 

Ochotniczymi Strażami Pożarniczymi wy-

znaczają miejsca do składowania piasku na 

cele przeciwpowodziowe. Odbiór i transport 

worków z piaskiem – we własnym zakresie.

Racławice Śląskie wizytuje komendant woje-

wódzki Państwowej Straży Pożarnej w Opolu 

st. bryg. Paweł Kielar.

W gminie Głogówek zaczynają obowiązywać 

pogotowie i alarm przeciwpowodziowy.

GODZ. 22.00

W Prudniku dobowy opad deszczu osiąga 

poziom 90 mm. W Głuchołazach rzeka 

przekracza stan alarmowy, a w Jarnołtówku 

i Prudniku stan ostrzegawczy. Na zaporze w 

Jarnołtówku woda przelewa się dennym i 

bocznym spustem.

GODZ. 23.20

Na wodowskazie przy ul. Wiejskiej w Prud-

niku odnotowano przekroczenie stanu 

alarmowego na rzece (230 cm). Woda przy-

biera bardzo szybko, bo nieco ponad dwie 

godziny wcześniej przekroczony zostaje stan 

ostrzegawczy (180 cm). Trend jest wzrostowy. 

W Głuchołazach straż pożarna decyduje 

o zamknięciu mostu tymczasowego na 

Białce. Straż pożarna w powiecie prudnickim 

uczestniczy w interwencjach związanych z za-

lewaniem posesji i piwnic, między innymi w: 

Moszczance, Wierzbcu, Rudziczce, Trzebinie, 

Niemysłowicach, Prudniku i Mieszkowicach.

NOC 13/14 WRZEŚNIA

Mieszkańcy zagrożonych powodzią i podtopie-

niami terenów oraz służby walczą z wodą. Po 

polskiej stronie granicy przekroczone zostają 

stany alarmowe na rzekach w Prudniku, Jarnoł-

tówku i Racławicach Śląskich. Na terenie Prud-

nika jest utrudniony przejazd przez ul. Kocha-

nowskiego, a lustro wody zbliża się do górnej 

granicy łuków pod mostem ul. Batorego. Z za-

kładu Pionier pompowana jest woda. Na tere-

nie kompleksu działkowego za ul. Szpitalną po-

rwana zostaje kładka, która tkwi w nurcie rzeki 

ok. 50 m od swojego pierwotnego położenia. 

Zalewane są niżej położone ogrody działko-

we. W rejonie Kauflanda gromadzone są worki. 

Od godz. 1.40 na terenie powiatu prudnickiego 

obowiązuje alarm przeciwpowodziowy.

W nocnej informacji burmistrz Grzegorz 

Zawiślak mówi o licznych podtopieniach na 

terenie gminy, zalanym Wierzbcu, częściowo 

zalanych Czyżowicach i Rudziczce. 

SOBOTA (14 września)

RANO

Intensywny deszcz nieustannie pada. W Prudni-

ku dźwięki syren pojazdów straży pożarnej i poli-

cji stają się normą, która trwać będzie kolejne dni.

GODZ. 8.00

Burmistrz Prudnika Grzegorz Zawiślak infor-

muje o ewakuacji mieszkańców budynków 

zagrożonych wodami Złotego Potoku w Łące 

Prudnickiej i Moszczance.

– Drodzy państwo, nie lekceważcie tego apelu. 

Sytuacja będzie się niestety pogarszała bardzo 

dynamicznie i to w przeciągu najbliższych 

minut – apeluje burmistrz. Dla osób, które 

nie mają możliwości przeczekania wysokiej 

wody u rodziny lub znajomych, wyznaczono 

jako miejsce pobytu szkołę podstawową w 

Łące Prudnickiej lub schronisko młodzieżowe w 

Prudniku. Mieszkańców wspierają w ewakuacji 

służby mundurowe, przede wszystkim strażacy.

Także w Jarnołtówku i Pokrzywnej służby 

zarządzają ewakuację mieszkańców budyn-

ków położonych w pobliżu Złotego Potoku. 

Wezbrana woda górskiego cieku stanowi 

coraz większe zagrożenie. Woda na zaporze 

przelewa się przez górny, środkowy upust, 

ale w Zlatych Horach Złoty Potok nie osiągnął 

jeszcze stanów alarmowych.

Pogarsza się sytuacja na terenie gminy 

Lubrza. Tradycyjnie daje o sobie znać skana-

lizowanie potoku Lubrzanka, który płynie 

przez Lubrzę. Nadmiar wody wydostaje się 

na zewnątrz, zalewając część miejscowości, 

zwłaszcza ul. Nowej Naprawy. Tam też podję-

to decyzję o ewakuacji mieszkańców jednego 

z domów. Przygotowany na przyjęcie wody 

suchy zbiornik przy drodze wojewódzkiej jest 

już pełny. Czytelnicy informują o zalewanej 

szosie przy mostach na rzece Prudnik w 

rejonie Skrzypca. Z wodą walczą mieszkań-

cy Trzebiny i wspierający ich strażacy. Trudna 

sytuacja panuje też w części Krzyżkowic.

W Białej obszarem najbardziej zagrożonym 

wodą jest nisko położona część ul. Nyskiej. 

Mieszkańców wspierają strażacy.

Skrzypiec odcięty od świata. Dotarcie tam 

możliwe jest jedynie ciężkim sprzętem. Za-

lana jest niżej położona część wsi oraz drogi 

dojazdowe od strony Lubrzy i Dytmarowa. 

Droga w kierunku Trzebiny jest niepewna ze 

względu na potok, który wylał w części wsi. 

Mieszkańcy Krzyżkowic mogą przedostać się 

jedynie na czeską stronę, bo rejon mostów w 

dolnie rzeki Prudnik jest już pod wodą.

GODZ. 10.05

Burmistrz Głogówka Piotr Bujak informuje o 

zalaniu wodą ul. Głubczyckiej w Racławicach 

Śląskich. Droga w kierunku Głubczyc jest 

nieprzejezdna. Pod wodą jest część ul. Konop-

nickiej i miejscowe boisko.

GODZ. 11.00

Sytuacja w gminie Głogówek. Osobłoga wy-

stępuje z koryta rzeki w Racławicach Śląskich, 

Dzierżysławicach i Mochowie, zalewa posesje, 

pola i łąki. W Dzierżysławicach zalana jest 

stanica Blejch, trwa obrona zabudowań na 

Kolonii. W Głogówku strażacy pomagają w 

zabezpieczeniu zagrożonego domu przy ul. 

Piastowskiej.

Ewakuacja mieszkańców budynków przy ul. Powstańców Śląskich w Prudniku

eprasa.pl 82b88eaf59
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GODZ. 11.40

Gmina Korfantów zwraca się z apelem do 

mieszkańców miejscowości dotkniętych 

powodzią, o dokumentowanie filmowe i foto-

graficzne zalanych terenów, obiektów, a także 

ich uszkodzeń w wyniku działania wysokiej 

wody. Apel związany jest ze staraniami lokal-

nych samorządów – przede wszystkim Gmi-

ny Korfantów i Gminy Prudnik, o budowę 

zbiornika wodnego Ścinawa – Piorunkowice, 

na granicy obu samorządów.

GODZ. 11.45

Ze względu na podmycie torów w rejonie La-

su Niemysłowickiego wstrzymano ruch kole-

jowy na linii nr 137 między Nysą a Prudnikiem.

Zarząd Dróg Wojewódzkich w Opolu wsku-

tek podnoszącej się wody na Osobłodze 

decyduje o zamknięciu odcinka drogi nr 417 

między Racławicami Śląskimi a Klisinem. Za-

mknięta zostaje również droga krajowa nr 40 

między Głogówkiem a Mochowem.

GODZ. 14.12

Burmistrz Głogówka podaje informację 

o możliwej ewakuacji części mieszkań-

ców miejscowości położonych nad Osobłogą. 

Miejscem ewakuacji jest hala sportowa w 

Głogówku.

GODZ. 14.30

- Na wszystkich tych terenach, które przyle-

gają do Złotego Potoku i rzeki Prudnik i są 

zagrożone zalaniem, mówimy tu szczególnie 

o parterach kamienic, o domach jednoro-

dzinnych, należy bezwzględnie poddać 

się ewakuacji. Sytuacja, o której wiemy, jest 

rozwojowa, mamy informację, że ta woda 

będzie coraz większa. Proszę sobie tego nie 

zlekceważyć – zwraca się z apele do miesz-

kańców w nagraniu wideo burmistrz Prudni-

ka Grzegorz Zawiślak. – Nawał wody jest tak 

duży, że służby działając razem nie są w stanie 

tego zabezpieczyć. Mamy na terenie gminy 

Prudnik kilkuset strażaków, którzy walczą z 

tym żywiołem, niemniej sytuacja przez kilka-

naście następnych godzin będzie krytyczna 

i kryzysowa.

- Tama w Jarnołtówku jest bezpieczna. Wody 

Polskie dbają, żeby nic jej się nie stało. (…) 

Wody cały czas przybywa, polder się powięk-

sza, więc zrzut musi być taki, jaki jest, niestety 

zalewając niektóre państwa domy, nad czym 

strasznie ubolewamy – dodaje burmistrz.

Teren odciętego od świata Skrzypca odwie-

dza wojewoda opolska Monika Jurek. Do 

powiatu prudnickiego docierają jednostki 

straży pożarnej między innymi z Kielc. Powiat 

otrzymuje ponad 50 tys. worków do wypeł-

niania piaskiem. Z rezerw wojewody ściągany 

jest sprzęt do zakwaterowania strażaków.

GODZ. 16.00

Spada dynamika wzrostu poziomu wody w 

rzekach na wodowskazach, ale dalej pada, a 

kulminacyjny punkt spodziewany jest w nie-

dzielę po południu. Do tego wzmaga się wiatr.

Woda na wodowskazie w Jarnołtówku  utrzy-

muje się na zbliżonym poziomie od około 

czterech godzin. W Prudniku jest podobna 

sytuacja, choć trwa ona już od około dzie-

więciu godzin. W niektórych miejscach (np. 

w Moszczance) występuje problem z trwa-

łością zabezpieczeń przeciwpowodziowych. 

Intensywnie płynąca woda podmywa brzegi 

i wały, grożąc zalaniem nowych terenów. 

Duży problem stanowią lokalne cieki, które 

zalewają posesje w położonych nad nimi 

miejscowościach. W Racławicach i kolejnych 

miejscowościach w gminie Głogówek nad 

Osobłogą trwa oczekiwanie na wodę, która 

będzie spływać z wyższej położonych tere-

nów. Zapowiedzi starosty czeskich Mikulo-

vic okazują się słuszne. W sobotę poziom Bia-

łej Głuchołaskiej przekroczył tam stan z lipca 

1997 r. To fatalne wiadomości dla Głuchołaz.

GODZ. 18.10

Na terenie Lubrzy ogłoszono dobrowolną 

ewakuację osób z terenu zagrożonego wodą 

lub już zalanych. Punkt pomocy powodzian 

znajduje się w miejscowej szkole podstawowej.

GODZ. 19.30

W Racławicach Śląskich wodowskaz pokazuje 

poziom 422 cm Osobłogi (o 72 cm wyżej od 

stanu alarmowego). W Głogówku wyłączono 

zalaną oczyszczalnię ścieków. Nieprzejezdna 

jest droga krajowa nr 40 między Głogówkiem 

a Mochowem (okolice mostu na Osobłodze). 

Podobnie jest na drodze powiatowej w 

Dzierżysławicach. W Kierpniu woda Osobłogi 

wylewa na drogę powiatową. Nie można 

przejechać drogą Rzepcze – Kierpień. Zalane 

okolice klasztoru paulinów w Mochowie. 

Zakład Komunalny w Głogówku ewakuuje 

sprzęt z bazy przy ul. Piastowskiej.

Przewrócenie słupa średniego napięcia 

powoduje odcięcie Jarnołtówka od prądu. 

Tauron wyłącza też prąd w innych miejscach, 

gdzie woda zalewa transformatory.

GODZ. 22.10

Apel do mieszkańców ulic: Głubczyckiej, 

Kolonialnej, Konopnickiej i Ogrodowej w 

Racławicach Śląskich o ewakuację. Miejsca 

noclegowe przygotowano w szkole oraz 

Domu Ludowym.

GODZ. 8.26

UWAGA! Od Zlatych Hor idzie wysoka woda!!! 

Dynamika największa od początku powodzi 

– alarmujemy na TerazPrudnik.pl, analizując 

w godzinach porannych przerażające dane 

z wodowskazu w czeskim miasteczku. - Jeśli 

ktoś mieszka na obszarze blisko obecnie za-

lanych terenów lub wałów, gdzie jest niewiele 

do przelania się wody, powinien się ewakuo-

wać! To nie jest ostrzeżenie ze służb kryzyso-

wych, tylko nasza, redakcyjna analiza sytuacji.

Stan wody w Złotym Potoku w Zlatych Ho-

rach podnosi się do poziomu 192 cm, przy re-

kordowym stanie 136 cm z powodzi w 1997 r. 

Przepływ wynosił 57,7 m3/sek. Stany powyżej 

ekstremum z 1997 r. trwają od godz. 6.20 do 

9.50, co znaczy ekstremalny przepływ wody 

na szczęście jest „tylko” kilkugodzinny. To jed-

nak wystarczyło, żeby zbiornik na zaporze w 

Jarnołtówku wypełnił się całkowicie, a woda 

przelewała się przez jego koronę. Zapora 

osiągna swoje maksimum. Dla położonych 

niżej miejscowości oznaczało to zalanie w 

niespotykanej dotychczas skali.

GODZ. 8.50

- Sytuacja pomimo, że w nocy wydawała się 

trochę lepsza, bo poziom wody trochę spadł, 

to teraz jest krytyczna. Miejsca, które do tej 

pory były zabezpieczane, zostają przerywane 

przez wodę, spust w Jarnołtówku (z tamy) od-

służb mogących ich w tym wesprzeć oraz 

ciężkiego sprzętu. Po zakończonej powodzi 

w Internecie pojawia się sporo rozżalonych 

komentarzy w takim tonie.

OK. GODZ. 9.00

W Zlatych Horach woda podmywa ul. Kr-

novską prowadzącą w kierunku Heřmanovic. 

Drogi w kierunku Przeł. Petrovy boudy i Jin-

dřichova oraz do Ondřejovic (od ogrodów) są 

zamknięte. W pobliżu ośrodka „Edel” zaczyna 

tworzyć się nowy potok. Rynek i okoliczne 

niżej położone uliczki pokrywa kilkucenty-

metrowa warstwa wody. Internet kablowy w 

wielu miejscach nie działa.

GODZ. 10.00

- Przepraszamy, robiliśmy, co mogliśmy, 

przegraliśmy – piszą strażacy z OSP Łąka 

Prudnicka i publikują zdjęcie zalanej części 

miejscowości. Przeprosiny są zbyteczne, bo 

strażacy zrobili wszystko, by ratować wieś 

przed wzbierającą wodą.

GODZ. 10.00

Na wodowskazach w czeskiej Osoblasze 

(Osobłoga), Mikulovicach (Biała Głuchołaska) 

i Zlatych Horach (Złoty Potok) stany wód 

przekraczają poziomy ekstremalne w tych 

punktach odnotowane w lipcu 1997 r. Takiej 

powodzi nie notowanym w tych miejscach 

od kiedy prowadzone są tam pomiary. O tej 

50 kubików wody na sekundę. Jeśli górą ten 

zrzut się pojawia, to może być dodatkowe 

20 kubików. To woda, której w żaden sposób 

nie jesteśmy w stanie opanować. Apeluję do 

waszego rozsądku, jeszcze macie szansę się 

ewakuować. Mówię tutaj o terenach przyle-

głych do rzeki Prudnik i Złotego Potoku. 

W części Prudnika nie ma wody, nie działa 

oczyszczalnia ścieków, ponieważ nie ma prądu.

Istnieje zagrożenie braku dostępu do sieci 

komórkowej, ponieważ energia nie dociera 

do niektórych nadajników, które zasilane są 

prądem, a znajdujące się tam akumulatory 

spełniają swoją rolę krótkotrwale.

GODZ. 12.00

Sytuacja w gminie Głogówek. Stan Osobłogi w 

Racławicach Śląskich 435 cm (85 cm powyżej 

stanu alarmowego, tylko 3 cm poniżej najwyż-

szego stanu z 1997 roku). W centrum Racławic 

wylewa potok Pręga, pogarszając sytuację w 

okolicach kościoła (ul. Zwycięstwa). Z powodu 

wyłączenia prądu przez Zakład Energetyczny 

przestaje działać stacja uzdatniania wody. 

Pozbawieni wody są mieszkańcy Racławic i 

Wierzchu. Pozostałe miejscowości obsługiwa-

ne przez SUW Racławice Śląskie są zaopatry-

wane z wodociągu głogóweckiego. Samorząd 

prosi o niewchodzenie do parku ze względu na 

łamiące się drzewa, rozmyte przez wodę alejki 

i zalania w dolnej części terenów zielonych. Z 

domu dziecka w Mochowie ewakuowano wy-

chowanków. W Starych Kotkowicach woda z 

pól zagraża domom przy ul. Sudeckiej. Strażacy 

przepompowują ją przez DK 40. W Szonowie 

spływająca z pól woda zalewa posesje. W 

Zwiastowicach rzeka Stradunia szeroko rozlała 

się na łąkach przy wjeździe do wsi od strony 

Biedrzychowic. Baza Zakładu Komunalnego 

Głogówek na ul. Piastowskiej zalana.

- Kierpień: miłośników turystyki powo-

dziowej, którzy uprawiają ją na quadach 

i ciągnikach, prosimy o wolniejszą jazdę. 

Rajdy powodują wzbudzanie fali, potęgującej 

zniszczenia i zagrożenia w zalanych posesjach 

– apeluje Gmina Głogówek.

GODZ. 12.00

Gliwickie Wody Polskie komunikują: „W woje-

wództwie opolskim do poziomu krytycznego 

zbliża się stan wód w zbiorniku Jarnołtówek. Po 

nocnych opadach deszczu i dopływie do zbior-

nika wody przelewają się przez przelew boczny 

korony zapory, mimo że urządzenia zrzutowe 

zbiornika są sprawne i pracują cały czas. Wody 

Polskie w Gliwicach informują, że przebywanie 

w pobliżu obiektu wiąże się z zagrożeniem. Sy-

tuacja poniżej zapory zbiornika w korycie rzeki 

Złoty Potok również jest trudna. Dalszej erozji 

ulegają brzegi potoku poniżej zapory.”

GODZINY OKOŁOPOŁUDNIOWE

W Prudniku woda zalewa ulice Chrobrego, 

część Wańkowicza, Ogrodowej i Kolejowej, 

Łuczniczą, Nyską, Powstańców Śląskich, 

Morcinka, Konopnickiej, Wandy, Al. Miłą i – już 

wcześniej – Kochanowskiego. Woda zalewa 

stację paliw Circle K, zakład Pionier, nowy 

sklep Media Expert. Z wodą walczy personel 

hotelu i restauracji „Olimp” przy torach łucz-

niczych. W końcu woda przebija barykady 

i z impetem zalewa parter budynku oraz 

sąsiednią halę sportową, doszczętnie niszcząc 

parkiet i wyposażenie. Zalana zostaje ul. Bato-

rego w miejscu obniżenia dawnej młynówki. 

Tunelem od strony ul. Tuwima napływa woda. 

Stojący u progu wody na ul. Batorego miesz-

kańcy Prudnika nieświadomie odtwarzają 

scenę uwiecznioną na fotografii z powodzi 

w 1903 r. Słoneczna pogoda sprawia, że duża 

część prudniczan ze śródmieścia przychodzi 

nad zalane ulice, obserwując, fotografując 

i filmując zmienione otoczenie. W niewielu 

miejscach trwa układanie zapór przed wodą. 

W większości miejsc nie jest to potrzebne, 

ponieważ woda doszła do progu naturalnej 

skarpy, na której wznosi się śródmieście.

W Prudniku o przetrwanie walczą zalane 

wodą betonowe kładki na ul. Łuczniczej oraz 

pod Piaskówką. Obie zostaną zniesione pod 

naporem wody.

Gigantyczne opady. W Jarnołtówku dobowa 

suma opadów wynosi 161,5 mm/m2, przy 

rekordowych 131,4 w lipcu 1997 r. W niedzielę 

było to już „tylko” 112 mm/m2, ale co istotne 

opad ten dotyczy przede wszystkim nocy z 

soboty na niedzielę i poranka. Stąd kumulacja 

deszczu, która dała falę zwyżkową właśnie 

w trakcie niedzieli. Łącznie w ciągu czterech 

najbardziej deszczowych dni w Jarnołtówku 

spada 345,8 mm/m2 opadów, Większe opady 

w polskich Suderach odnotowano tylko na 

Śnieżniku (396,7)  i Małej Kopie (385,4).

NIEDZIELA (15 września)

GODZ. 7.31

Burmistrz Głogówka opisuje wydarzenia w 

nocy: - Tak jak zakładaliśmy noc była bardzo 

trudna dla wszystkich służb i mieszkańców 

gminy. Woda wdarła się do niżej położonych 

części miasta (m.in. ul. Piastowska, niżej poło-

żone partie ul Młyńskiej i Pasternik). Bardzo 

trudna nadal jest sytuacja w Racławicach 

Śląskich, Dzierżysławicach, Mochowie, Leś-

niku i Kierpniu.

bywa się w 100 proc. Nie przelewa się jeszcze 

koroną tamy, ale jest bliskie temu przelaniu. 

Proszę rozważyć dobrowolną ewakuację z 

miejsc zagrożonych. Nie chcę aby ratownicy 

musieli państwa do tego przymuszać. Jeśli nie 

chcecie tego robić, to jest to z państwa strony 

bardzo nieodpowiedzialne – kolejny komuni-

kat wideo burmistrza Zawiślaka, który demen-

tuje fałszywe informacje o przerwaniu tamy. 

Samorządowiec apeluje o minimalne zuży-

wanie wody z wodociągów oraz o pomoc: 

– Jeśli są osoby chętne, które chcą pomagać, 

mieszkają w bezpiecznych domach, to 

prosimy – na ulicy Poniatowskiego można 

pomagać ładować worki. Jeśli ktoś dysponuje 

transportem, najlepiej małym, to zgłaszajcie 

się do sztabu i informujcie, że będziecie po-

magali. Możecie pomóc wielu mieszkańcom, 

dostarczając im worki z piaskiem lub kamień.

Burmistrz Prudnika prosi o pomoc w przygo-

towaniu posiłków dla strażaków oraz dostar-

czanie pieczywa. Wojewoda otrzymuje infor-

mację o potrzebie wsparcia przez wojsko.

Strażacy z poświęceniem walczą z powo-

dzią. Wskutek pogarszającej się sytuacji sku-

piają się niemal wyłącznie na interwencjach 

związanych z zagrożeniem życia – ewakuacją 

mieszkańców z domów, z których sami nie 

mogą się wydostać lub obiektów specjal-

nych. Trwa między innymi ewakuacja domu 

dziecka w Mochowie. To powoduje, że część 

mieszkańców chcących ratować własne 

mienie pozostawiona jest sama sobie. Brakuje 

godzinie woda na tamie w Jarnołtówku nie 

przelewa się jeszcze przez koronę. Stany alar-

mowe przekroczone są w: Jarnołtówku, Prud-

niku, Racławicach Śląskich, Dobrej (rz. Biała) i 

w Niemodlinie (Ścinawa Niemodlińska).

GODZ. 10.30

- Po godzinie 10.30 woda zerwała i przerwała 

wały – relacjonuje Stanisław Stadnicki (racla-

wice.net). – Momentalnie wdarła się do miej-

scowości. Wcześniej wylała też Prega zalewają 

okolice plebanii. Dosłownie na oczach na ul. 

Ogrodowej na wysokość pół metra. Na szyb-

ko trudno mówić i pisać o tym co się dzieje. 

Strażacy wchodzą o domów i apelują o ewa-

kuację, na bieżąco strażacy oraz mieszkańcy, 

kto może, ładują i wożą worki starając się 

uratować domy. Sytuacja jest dramatyczna, 

a poziom wody w Czechach rośnie. Przez 30 

minut nie było w całym sołectwie prądu.

Wskutek zalania rejonu Alei Miłej w Prudniku 

wyłączona zostaje stacja Głównego Punktu 

Zasilającego, co powoduje przerwy w dosta-

wie energii elektrycznej, a następnie jej braku 

w znacznej części miasta, między innymi 

na Jasionowym Wzgórzu. Bez prądu ma 

pozostawać ok. 3 tysięcy mieszkańców. W po-

niedziałek Gmina Prudnik uruchamia punkty 

ładowania urządzeń, przede wszystkich tele-

fonów, w kilku miejscach na terenie miasta.

GODZ. 11.26

Burmistrz Grzegorz Zawiślak: - Sytuacja jest 

dramatyczna. Woda na tamie w Jarnołtówku 

przelewa się górą. Kontrolowany zrzut to było 

DOBOWE OPADY DESZCZU 14 WRZEŚNIA (w mm/m2)

Jarnołtówek 161,5 (max – 131,4)

Głuchołazy 141,1 (max – 149,8)

Prudnik 125,8 (max – 91)

Racławice Śl. 100, 4 (max – 88,9)

Zapora w Jarnołtówku wytrzymała, choć woda przelewała się już przez jej koronę

eprasa.pl 82b88eaf59
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Historia lubi się powtarzać. Woda na ul. Batorego w Prudniku

Na ul. Nyskiej część mieszkańców, nie mogąc 

doczekać się obniżenia poziomu wody, 

przedziera się przez nią z jednej części miasta 

na drugą. Po kolana w wodzie. Po południu 

ciężki sprzęt niszczy fragment pofabrycznego 

ogrodzenia przy ulicy, dając tym samym 

ujście wodzie.

Wskutek zalewania ul. Głuchołaskiej w Łące 

Prudnickiej, braku przejazdu ulicami Nyską 

i Batorego, odcięcia dostępu do kładek dla 

pieszych, śródmieście Prudnika odcięte jest 

od świata. Przez zalane ulice przedostają się 

ciężkie pojazdy i samochody terenowe służb 

mundurowych.

GODZ. 12.59

Samorząd Gminy Lubrza informuje o odwo-

łaniu zajęć lekcyjnych 16 września. Podobne 

decyzje podejmują również inne samorządy i 

rozszerzają o kolejne dni.

GODZ. 13.00

W Prudniku rzeka osiąga maksymalnie wy-

soki poziom – 494 cm i od tego momentu 

powoli opada. To najwyższy poziom rzeki w 

historii pomiarów.

GODZ. 13.00

Poziom Złotego Potoku w Zlatych Horach 

opada do stanów pogotowia (niżej od alar-

mowego), tym samym zagrożenie wysoką 

wodą od strony Czech przestaje istnieć.

GODZ. 13.02

Burmistrz Głogówka zarządza ewakuację 

mieszkańców Leśnik.

GODZ. 15.22

Mieszkańcy okolic Prudnika otrzymują alert 

RCB o  intensywnych, nawalnych opadach 

deszczu i możliwych podtopieniach w nocy z 

niedzieli na poniedziałek (15/16.09).

- Wszystko wskazuje na to, że sytuacja jest 

zupełnie inna od tej z poprzedniej nocy i nie 

musimy się obawiać kolejnej „fali” wysokiej 

wody wynikającej z intensywnych opa-

dów – publikujemy uspokajający artykuł na 

TerazPrudnik.pl. Choć służby często apelują 

o tonowanie nastrojów i oskarżają media o 

wzbudzanie niepotrzebnej paniki, to tym 

razem sytuacja jest odwrotna – to my tonu-

jemy nieuzasadniony w faktach dla rejonu 

Prudnika alert służb państwa. Błąd prawdo-

podobnie wynikał z tego, że alert dotyczył 

znacznego obszaru, gdzie lokalnie wystą-

pienie ulewy miało duże szanse zaistnienia. 

Zgodnie z ogólnodostępnymi prognozami w 

poniedziałek rano wystąpił deszcz o niewiel-

kiej intensywności.

GODZ. 16.58

Najbardziej dramatyczny podczas powodzi 

komunikat. Po godz. 17.00 burmistrz Prud-

nika, komendant PSP w Prudniku i starosta 

prudnicki apelują o ewakuację zagrożonych 

budynków w Łące Prudnickiej, Moszczance 

i Prudniku. Sytuacja dotyczy również innych 

miejscowości, w tym Pokrzywnej i Jarnołtów-

ka. Powodem na być „przebicie na wale” w 

Jarnołtówku.

– Szanowni Państwo, mieszkańcy Moszczanki 

i Łąki Prudnickiej, ewakuujcie się jak najszyb-

ciej, mam informację, że jest przebicie na 

wale w Jarnołtówku i tama jest zagrożona. 

Może dojść do jej zerwania. Ewakuujcie się 

najszybciej jak możecie – mówi bryg. Krzysz-

tof Wiciak. Wraz z komunikatem z terenów 

zagrożonych wycofane zostają jednostki 

straży pożarnej.

- Trzeba wyjeżdżać z Łąki i Moszczanki, bo jak 

tama zostanie przerwana, to wasze domy zo-

staną zniszczone, a wasze życie będzie bardzo 

zagrożone – apeluje starosta.

- To dotyczy Jarnołtówka, Pokrzywnej, 

Moszczanki, Łąki Prudnickiej i Prudnika, ul. 

Chrobrego, Kochanowskiego, Morcinka, 

Batorego, Nyskiej, Kolejowej i może nawet 

dalej, wszystkie te tereny mogą zostać zalane 

bardzo szybko. Nie będziecie mieli państwo 

czasu na ewakuację. Służby do was nie dotrą, 

bo nie będą w stanie przy takiej wodzie do 

was dotrzeć – dodaje burmistrz.

Dramatycznie brzmiący apel wywołuje nie-

małą konsternację. W przestrzeni medialnej 

brakuje informacji, co się dzieje na tamie i o 

jaki charakter „przebicia na wale” chodzi.

Wody Polskie w Gliwicach również o 17.00 

podają komunikat rozbieżny z decyzją o ewa-

kuacji: „W województwie opolskim stabilizuje 

się sytuacja na zaporze w Jarnołtówku, gdzie 

obniża się poziom wody, która nie spływa 

już bocznym przelewem korony zapory. Jej 

napór uszkodził brzegi Złotego Potoku po-

niżej. Urządzenia upustowe obiektu działają 

prawidłowo. Z uwagi na prognozy i możliwy 

dopływ do zbiornika, pozostajemy w terenie 

i podejmujemy działania kontrolne w zakresie 

poprawnej pracy zbiornika.”

Po jakimś czasie Wody Polskie aktualizują 

komunikat – bez nowej godziny zamieszcze-

nia - o następującą formułkę: „Mimo opadania 

poziomu wód w zbiorniku Jarnołtówek na 

rzece Złoty Potok pracownicy PGW WP RZGW 

w Gliwicach, będący cały czas na miejscu 

zauważyli znaczące nasycenie wodą ziemnej 

zapory bocznej zbiornika. W związku z sytua-

cją służby prowadzą prewencyjne działania i 

zalecają ewakuację mieszkańców.”

W Internecie opublikowano filmik z wodą 

przesiąkającą od zewnętrznej strony podnóża 

wału zapory. Dzień później w komunikacie 

wideo burmistrz broni podjętej decyzji: - 

Mając te informacje, które posiadaliśmy, ja, 

starosta i komendant straży pożarnej w Prud-

niku, podjęliśmy decyzję bez zastanowienia. 

Nie było żadnego sprzeciwu. Strażacy z Nysy 

przesłali informację do komendanta, że tama 

przecieka, przesłali film, który o tym świadczył. 

Decyzja była tylko jedna – ponowienie apelu, 

bo ewakuację ogłosiłem już w sobotę rano.

GODZ. 19.30

Gmina Głogówek. Brak dojazdu do Racławic 

Śląskich. Po zalaniach na ul. Głubczyckiej i 

drogi powiatowej na Mochów,  został również 

odcięty dojazd drogą wojewódzką nr 417 od 

strony Laskowic. Kierpień całkowicie zalany 

Osobłoga i jej kanał ulgi płynący przez wieś 

stanowią jedno koryto o szerokości kilkuset 

metrów. Zalane boisko LZS Rzepcze. W Ka-

zimierzu strażacy i mieszkańcy odgradzają 

workami z piaskiem Stradunię. Rzeka zagraża 

domom, remizie OSP Kazimierz i sklepowi 

spożywczemu. Nieprzejezdne drogi Wróblin 

– Naczęsławice i Wróblin – Grodzisko.

GODZ. 23.00

W Zlatych Horach Złoty Potok powraca do 

bezpiecznego stanu. Na tamie w Jarnołtów-

ku woda opada i nie jest już w stanach alar-

mowych. W Prudniku woda również opada, 

ale nadal jest na poziomie alarmowym. Po-

dobnie jest na Osobłodze w czeskiej Osobla-

sze i Racławicach Śląskich. Stany alarmowe 

przekroczone są na Ścinawie Niemodlińskiej i 

rzece Biała w Dobrej.

hydro-meteorologicznymi i prognozami 

dopływu do zbiornika (przy założeniu, że nie 

będzie on większy) potrwa ok. 6 dni. Odpływ 

wody ze zbiornika odbywa w sposób kon-

trolowany, uwzględniający bezpieczeństwo 

mieszkańców oraz bezpieczeństwo sta-

teczności budowli. Na miejscu niezmiennie 

pracownicy Wód Polskich kontrolują stan 

techniczny zbiornika 

GODZ. 12.00

Gmina Głogówek. W Zwiastowicach wez-

brane wody Straduni przelewają się przez 

wał, zagrażając drodze krajowej. W Kierpniu 

dochodzi do zerwania mostu na Osobłodze 

w kierunku Pisarzowic. W Mochowie rozpo-

czynają się popowodziowe porządki.

GODZ. 12.41

Burmistrz Prudnika apeluje, aby wstrzymać 

się z powrotem do domów, tam, gdzie 

wcześniej zorganizowano ewakuację. 

Informuje, że wodę z wodociągów można 

pić po przegotowaniu, a system kanaliza-

cji funkcjonuje . W Moszczance doszło do 

uszkodzenia sieci wodociągowej i tam wodę 

dostarcza cysterna. Jest też punkt odbioru 

wody butelkowanej.

W obiektach Gminy Prudnik znajduje się 

około 250 osób ewakuowanych. Oprócz tego 

kwaterują również strażacy z zewnętrznych 

jednostek oraz żołnierze Wojsk Obrony 

Terytorialnej.

GODZ. 19.00

W Gminie Głogówek zapowiedź zajęć 

szkolnych i w przedszkolach od 17 września, 

za wyjątkiem przedszkola w Kierpniu. W 

Dzierżysławicach doszło do przerwania 

wodociągu. Zakład Komunalny Głogówek 

próbuje usunąć awarię, wskutek czego doszło 

do spadku ciśnienia wody w Mochowie. W 

Mochowie boisko ze sztuczną nawierzchnią 

zostało doszczętnie zniszczone przez Osobło-

gę. W Zwiastowicach Stradunia nadal zagraża 

DK40. Gmina ze strażą organizują dowód 

pieczywa i wody do odciętych gospodarstw.

GODZ. 20.30

Burmistrz Prudnika informuje o usunięciu 

awarii w dostawie energii elektrycznej na tere-

nie Prudnika. W dalszym ciągu nie ma prądu 

w Łące Prudnickiej i Moszczance oraz punkto-

wo w Prudniku. Burmistrz zapowiada począ-

tek prac porządkowych na terenie gminy (od 

wtorku): wywóz zniszczonych przedmiotów 

wielkogabarytowych, usuwanie szlamu, 

wstępne wzmacnianie brzegów i uzupełnia-

nie ubytków w drogach. Prace mają wspierać 

maszyny Wojsk Obrony Terytorialnej.

W związku z obniżeniem poziomu wody na 

tamie w Jarnołtówku poniżej stanów alar-

mowych burmistrz odwołuje  alarm ewakua-

cyjny. Zauważa, że spora część mieszkańców 

wróciła już do swoich domów i zajęła się 

usuwaniem zniszczeń.

W gminie Walce organizowana jest pomoc 

zarówno dla powodzian na terenie Polski, 

PONIEDZIAŁEK (16 września)

GODZ. 9.30

W górnych i średnich biegach rzek stany 

wód systematycznie opadają, choć w więk-

szości miejsc utrzymują się stany alarmowe. 

Wysoka woda utrzymuje się, a miejscami 

rośnie (np. rzeka Biała w Dobrej), na rzekach 

nizinnych. Na tamie w Jarnołtówku następuje 

stabilne opadanie wody. Zbiornik jest jednak 

jeszcze wypełniony, stąd przepływ poniżej ta-

my jest większy od dopływu z górnego biegu 

od strony Czech. Na Osobłodze w Osoblasze 

i w Racławicach Śląskich przepływy wody sy-

stematycznie maleją (w Racławicach od godz. 

15.00 w niedzielę).

Z Nysy dociera informacja o śmierci lekarza 

dra Krzysztofa Kamińskiego, który pracował 

między innymi w prudnickim szpitalu. Jest 

ofiarą powodzi. Ginie w Nysie, wracając samo-

chodem z dyżuru w Prudniku.

Rada Ministrów przyjmuje rozporządzenie w 

sprawie wprowadzenia stanu klęski żywioło-

wej na terenie obszarów objętych powodzią. 

W województwie opolskim to powiaty: prud-

nicki, głubczycki, nyski oraz gmina Strzeleczki. 

Decyzja spóźniona o co najmniej dobę.

GODZ. 10.00

Gmina Głogówek. Znaczne uszkodzenia 

drogi krajowej nr 40 na ul. Piastowskiej w 

Głogówku. Osobłoga zalewa zabudowa-

nia, niszczy chodnik, wypłukuje instalacje 

i podbudowę części drogi. W Mochowie 

policja kieruje ruch jednym pasem przez 

most na Osobłodze. Przepuszczane są tylko 

samochody osobowe i busy. Z Mochowa 

jest przejazd DK 40 na Prudnik i w kierunku 

na Mionów, ale trzeba zachować ostrożność. 

Wciąż sporo wody jest też na wyjeździe w 

stronę Dzierżysławic i niższe samochody 

mogą mieć problemy. W Dzierżysławicach 

w wodzie pozostaje Kolonia. W Racławicach 

znaczne uszkodzenie drogi wojewódzka nr 

417 w kierunku Klisina. W Leśnikach woda 

opada. Nadal trudna sytuacja w Kierpniu. 

Do zalanych posesji dostarczany jest chleb. 

Głogówecka oczyszczalnia ścieków jest 

wyłączona z eksploatacji – zostaje zalana 

do poziomu ok. 1 m powyżej gruntu. Ścieki 

z miasta spływają w kierunku oczyszczalni 

grawitacyjnie. Przepompownie ścieków w 

Kierpniu, Mochowie, Dzierżysławic i Racła-

wice Śl. są zalane i wyłączone z użytkowania. 

Zakład Energetyczny odciął dopływ prądu 

do tych obiektów.

GODZ. 11.00

Wody Polskie w Gliwicach: – W Jarnoł-

tówku opada poziom wód na tamtejszej 

zaporze. Aktualnie sytuacja stabilizuje się 

również w korycie rzeki Złoty Potok poniżej 

zapory, gdzie także maleje poziom wód. 

Pracują mechanizmy upustowe zbiornika 

– komunikują Wody Polskie. Ogrom wody, 

jaki został zgromadzony w suchym na 

co dzień zbiorniku, sprawił, ze ten będzie 

opróżniany przez kilka dni.

– Jego opróżnianie, zgodnie z prognozami 

jak i dla partnerskiej gminy Czeska Wieś koło 

Jesenika.

- Udało się nawiązać chwilowy kontakt z Gmi-

ną Czeska Wieś, nasi partnerzy są „uwięzieni” 

w swojej miejscowości, w swoich domach 

– komentuje w mediach społecznościo-

wych, były wójt gminy Walce Marek Śmiech. 

WTOREK (17 września)

Z pomocą dla powodzian przyjeżdżają na 

ziemię prudnicką senatorowie Krzysztof 

Kwiatkowski i Tadeusz Jarmuziewicz. Dary 

pochodzą od parlamentarzystów i osób pry-

watnych. Pomoc dla powodzian organizuje 

posłanka Katarzyna Czochara, mieszkanka 

Moszczanki.

Gminy uruchamiają konta bankowe, poprzez 

które można wspierać poszkodowanych w 

powodzi.

W ciągu kolejnych dni do gmin powiatu prud-

nickiego przyjeżdżają samochody z darami 

dla powodzian – od samorządów, urzędów, 

firm i osób prywatnych, również z zagranicy. 

Skala pomocy zaskakuje lokalne samorządy 

zajmujące się ich przyjmowaniem. W hali 

sportowej Zespołu Szkół Rolniczych w Prud-

niku Powiat Prudnicki organizuje magazyn 

pomocy dla powodzian.

GODZ. 20.00

W Prudniku poziom rzeki opada poniżej sta-

nów ostrzegawczych.

ŚRODA (18 września)

GODZ. 3.00

W Racławicach Śląskich poziom Osobłogi 

opada poniżej stanów alarmowych.

GODZ. 11.00

Poprawie ulega sytuacja na zaporze w Jarnoł-

tówku, gdzie obniża się stan wód. Stateczność 

budowli nie jest zagrożona. Również poniżej 

zbiornika stan wód w korycie rzeki Złoty Po-

tok kształtuje się w strefie stanów wysokich, 

nie przekraczając stanu ostrzegawczego – in-

formują Wody Polskie w Gliwicach.

RANO

Na Złotym Potoku i rzece Prudnik stany wód 

są na bezpiecznym poziomie. W Dobrej na 

rzece Białej ciągle obowiązuje stan alarmowy 

(godz. 10.30 -232 cm), na Straduni w Kamionce 

– stan ostrzegawczy, ale woda opada.

Na terenie Kompleksu Sportowego „Sójka” 

w Prudniku kwateruje 300. żołnierzy z jed-

nostki wojskowej w Siedlcach. Mundurowi 

wspierają w odbudowie gminę Prudnik 

oraz rejon Głuchołaz. Wcześniej w gminie 

działa ok. 40. żołnierzy Wojsk Obrony Tery-

torialnej. Do pracy przy usuwaniu skutków 

powodzi w gminie Prudnik zaangażowano 

również 11. osadzonych z Zakładu Karnego 

w Nysie. Heroiczną pomoc powodzianom 

w Prudniku, Jarnołtówku i Głuchołazach 

niosą druhowie Związku Drużyn Ziemi 

Prudnickiej „Enigma”.

Pierwsze wnioski po powodzi: – Będziemy 

apelowali, aby zabezpieczenia przeciwpo-

wodziowe w końcu zostały wykonane tak, 

jak to powinno być. Nie możemy opierać się 

na tym, co zostało wykonane 100 lat temu 

– komentuje burmistrz Zawiślak, wskazując 

też na błędy popełnione w czasie akcji prze-

ciwpowodziowej. – Dla mnie największym 

błędem było to, że jednostki OSP z danej 

miejscowości były dysponowane do innej 

miejscowości. Przyjeżdżali do was strażacy z 

całkowicie innych regionów, nie znających 

specyfiki tej miejscowości.

Wniosków będzie więcej… Mieszkańcy 

Jarnołtówka piszą list otwarty do premiera w 

sprawie zapory w ich miejscowości. n

eprasa.pl 82b88eaf59
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ZAKAZ WSTĘPU DO LASU ZAPROSZENIE Z CZECH

NOWY TERMIN

Jesienny Opolski Rajd Tatrzański 
oraz 50-lecie Klubu

Zniszczona infrastruktura oraz drzewostany Prawie pół wieku wędrowania

Prudnicki Maraton Pieszy

Klub Górski Świstak PTTK Opole to największy i najstarszy klub 

górski PTTK w województwie opolskim.

Już po raz 47. Czesi zapraszają do udziału w Zlatohorskim Trekingu. 
To rajd pieszy, który nieoficjalnie kończy sezon długodystansowych 
wędrówek na polsko-czeskim pograniczu w okolicach Prudnika, 
Jesenika i Karniowa. Odbędzie się 5 października.

Jarosław SRĘBACZ

Andrzej DEREŃ

Z 
uwagi na szkody powstałe w 
infrastrukturze i drzewosta-

nach Nadleśniczy Nadleśni-

ctwa Prudnik wprowadził okresowy 
zakaz wstępu do lasów.
 Na terenie Nadleśnictwa Prud-

nik zakaz będzie obowiązywał  do 

P
owstał w lutym 1974 roku, a 
przez lata swojej aktywnej 
działalności zorganīzował 
wiele rajdów, wycieczek i 

wypraw górskich, a także imprez 
ogólnopolskich, za co przez Za-

rząd Główny PTTK w Warszawie 
wyróżniony został Złotą Honorową 
Odznaką PTTK, a także Odznaką 
Honorową „Za zasługi dla turysty-

ki”, nadanej przez Ministra Sportu 1 
Turystyki.

 Wśród członków klubu jest wie-

lu mieszkańców Prudnika i okolic, 
k t ó r z y  w  p i e r w s z y m  t y g o d n i u 
września uczestniczyli w sztanda-

rowej imprezie tego klubu - Jesien-

nym Opolskim Rajdzie Tatrzań-

skim (w skrôcie JORT).  Podczas 
wyjazdu „świstaki” przemierzały 
tatrzańskie doliny oraz zdobywały 
szczyty Tatr polskich i słowackich, 
a wszystko to pod czujnym okiem 
prudniczanina Zbyszka Zagłoby - 
Zyglera i pochodzącego z Lubrzy 
p r e z e s a  k l u b u  i  k o m a n d o r a  5 3 
JORT Jarka Srębacza.

 W takcie tegorocznego Jesien-

nego Opolskiego Rajdu Tatrzań-

skiego odbył się również Jubileusz 
50-lecia Klubu Górskiego Świstak. 
B y ł  t o r t ,  s z a m p a n  o r a z  w y r ó ż -

nienia dla aktywnych członków 
klubu, a wśród zaproszonych go-

ści uczestniczących w jubileuszu 
byli  m.in.:  wiceprezes Zarządu 
Głównego PTTK w Warszawie kol. 

30 września. Zakazem objęte są 
leśnictwa: Moszczanka, Pokrzywna, 
Kubice, Markowice i Buków.
 Tereny objęte zakazem zostaną 
oznakowane tablicami informacyj-

nymi o treści: „ZAKAZ WSTĘPU DO 
LASU OD DNIA 20.09.2024 r. DO DNIA 

Rajd w Tatrach

Jubileuszowe spotkanie

Na zlatohorskim szlaku

Mapka z znaczonymi obszarami, które zostały objęte zakazem

30.09.2024 r. Z POWODU SKUTKÓW 
POWODZI (…)”.  Zakaz nie będzie 
dotyczył osób, służb oraz sprzętu 
używanego do prac związanych z 
gospodarką leśną, łowiecką, wojska 
oraz służb zwalczających pożary lub 
ratujących zdrowie i życie. (z/t) n

Lucjusz Bilik, członkowie Komisji 
T u r y s t y k i  G ó r s k i e j  Z G  P T T K  w 
Krakowie i wielu innych zacnych 
i ważnych gości, ktôrzy wygłosili 
okolicznościowe prelekcje.

 Półwieczną działalność klubu 
podsumował jego prezes, a także 
przedstawił  plany działalności 

na przyszłość, a wśród nich m.in. 
zaplanowany na lato 2025 roku I 
Opolski Rajd Alpejski, wyprawę w 
góry Harz i wiele innych imprez 
turystycznych. Uroczystość zakoń-

czyło wręczenie klubowi Medalu 
K o m i s j i  T u r y s t y k i  G ó r s k i e j  Z G 
PTTK za wieloletnią działalność 
górską. n

O
bok trasy liczącej 50 km, są 
też krótsze dystanse: 5, 15 i 
25 km. Trasa 5-kilometrowa 

przygotowana została w taki sposób, 
że można ją pokonać z dzieckiem na 
wózku lub osoba niepełnosprawna. 
Jest też nocna wędrówka (od godz. 
3.00 nad ranem) o długości 25 km. Tak 
więc dla każdego coś miłego.
 Koszt uczestnictwa to 11 zł/60 ko-

ron dorośli i 7 zł/40 koron dzieci. Na 
punktach kontrolnych na trasie ofero-

wany będzie poczęstunek.
 Punkt startowy ZT znajduje się w 
punkcie informacji turystycznej w Zlatych 

O
ddział PTTK w Prudniku wyzna-

czył nowy termin Prudnickiego 
Maratonu Pieszego – 26 paź-

dziernika. Dwa poprzednie trzeba było 
zmieniać ze względu na niesprzyjającą 
pogodę, w drugim przypadku powódź. 
O imprezie jeszcze przypomnimy.
- W tym roku bez wpłaty wpisowego 
na starcie – przypomina PTTK. - 

Szczególnie zapraszamy grupy szkol-

ne. Dla nich przewidziana specjalna 
nagroda Puchar Burmistrz Prudnika 
i voucher do wykorzystania w skle-

pie sportowym lub papierniczym. 
Prosimy o zgłaszanie się szkół na 
e-mail: biuro@prudnik.pttk.pl do 18 
października. (d) n

Horach (za muzeum). Trasa 50km startuje 
o godz. 6.00, kolejne w godz. 8.00 – 10.00.
Tygodnik Prudnicki patronuje temu 
wydarzeniu.
P.S. Do 24 września organizatorzy nie po-

dali informacji o odwołaniu wydarzenia 
ze względu na powódź. n

eprasa.pl 82b88eaf59
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IE WYDARZY SIĘ
W EUROREGIONIE

We

UWAGA! 
WYDARZENIA MOGĄ 
BYĆ ODWOŁYWANE

A INSTYTUCJE KULTURY 
CZASOWO ZAMKNIĘTE

25 września
(środa)

Ko l e j n e  s p o t k a n i e  z 
cyklu „A kuku! Kultura!” 

edukacji kulturalnej dla 
przedszkolaków. Gościem 
dzieci będzie wokalista 
Dominik Wąsik. Prudni-
cki Ośrodek Kultury, godz. 
9.00 i 10.00.

Nasze skarby w Izbie 
M u z e a l n e j  „ F a r s k a 
S to d o ł a” w  B i e d r z y-
chowicach. Konferencja 
prezentująca zbiory.  W 
programie prelekcje: Julity 
Świkły, Izabeli Jasińskiej, 
Kingi Markowskiej. Farska 
Stodoła w Biedrzychowi-
cach, godz. 17.00.

26 września
(czwartek)

P r e l e k c j a  z  c y k l u 
„Spotkania z książką i 
historią”. Temat „Wojna 
o pietruszkę, czyli wielkie 
konflikty o małe rzeczy” 
przedstawi Łukasz Kluza. 
Miejska i Gminna Bibliote-
ka Publiczna w Prudniku, 
godz. 17.00.

27 września
(piątek)

Wernisaż prac Macieja 
M e s z n i k a  „ O b i e k t y 
tekstylne i  tk aniny ” 
Centrum Tradycji Tka-
ckich w Prudniku, godz. 
1 8 . 0 0 .  M a c i e j  M e s z n i k , 
artysta plastyk, urodzony 
w 1973 r. w Gliwicach, ab-
solwent Wydziału Tkaniny 
i Ubioru Akademii Sztuk 
P i ę k n y c h  w  Ł o d z i  o r a z 
Grafiki na Wydziale Ar-
chitektury, Katedry Sztuk 
Pięknych i Projektowych 
Politechniki Śląskiej w Gli-
wicach. Członek Związku 
A r t y s t ó w  P o l s k a  S z t u k a 
U ż y t k o w a . Z a j m u j e  s i ę 
tkaniną unikatową, malar-
stwem, grafi ką, rysunkiem, 
ubiorem i dekoracją tea-
tralną. Wielokrotnie nagra-
dzany i wyróżniany autor 
licznych wystaw.

SPOTKANIE Z MONIKĄ RICHARDSON

Biała da się lubić
13 września, tuż przed powodzią, w Gminnym Centrum 

Kultury w Białej odbyło się wyjątkowo ciekawe spotkanie. 

Była to pierwsza po wakacjach edycja Bialskiej Akademii 

Wiedzy.

Bożena TOKAR-MATKOWSKA

G
o ś c i e m  s p e c j a l n y m 
spotkania była Monika 
Richardson, którą wszyscy 
doskonale znają z progra-

mu telewizyjnego „Europa da się 
lubić”. Zebrani w tym dniu w sali 
reprezentacyjnej GCK uczestnicy 
słuchali inspirującej rozmowy z jed-
ną z najbardziej rozpoznawalnych 
dziennikarek w Polsce. 
 Pani Richardson to iberystka i 
prezenterka oraz współautorka pro-
gramów: „Europa da się lubić”, „Kul-
ty popkultury”, „Strefa otwarta”, 
„Witaj Europo”, „Pytanie na śnia-
danie”. Napisała też pięć książek, 
między innymi: „Moja Europa da się 
lubić”, „Lubię być Polakiem”. Pod-
czas spotkania można było nabyć te 
książki z osobistym autografem pani 
Richardson. 
 Muszę przyznać, że spotkanie 
było rewelacyjne, bo usłyszałam 
osobiste wyznania osoby wysoko 
postawionej. Pani bardzo szczerze 

opowiedziała nam, że zawsze bar-
dzo dobrze się uczyła, a największą 
popularność uzyskała przez pro-
gram „Europa da się lubić”, bo była 
to kombinacja kilku dobrze dobra-
nych czynników: dobry czas i ludzie 
we właściwym miejscu oraz fajna, 
radosna atmosfera. Otrzymała za 
ten program Telekamerę. Książkę 
pt. „Moja Europa da się lubić” uważa 
za największy swój sukces. 
 Wielka jej miłość, to dzienni-
karstwo prasowe, które powoli wg 
niej odchodzi, a rośnie jeszcze w 
siłę lokalna prasa. Sześć lat była na 
emigracji w Anglii, jest nią zafascy-
nowana. Mieszkanie na Wyspach 
Brytyjskich to jej wielka przygoda 
życia. Uważa, że Polakami kierują 
nadmierne emocje, a Anglicy są zu-
pełnie inni. Polacy są inteligentniej-
si i bardziej pracowici od Anglików. 
Tam mówi się, że przecież nie wszy-
scy muszą ciebie lubić i nie zawsze 
trzeba mieć na wszystko satysfakcjo-
nującą odpowiedź. 
 Monika Richardson otrzymała 
też tytuł Ambasadorka Bursztynu od 
prezydenta Gdańska Pawła Adamo-
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Spotkanie z Moniką Richardson w Białej poprowadził dziennikarz Marcin Michrowski

Jadwiga Trinczek i Monika Richardson

wicza. Bursztyn dla niej, to złoto pół-
nocy, dziedzictwo kulturowe, histo-
ria wielu lat zawartych w kamieniu. 

 A tak w ogóle, to nie potrafi na 
stałe wyemigrować z kraju, nagmin-
nie hoduje kwiaty i zna ich łacińskie 
nazwy, prowadzi szkołę językową i 
zachęca wszystkich do nauki języ-
ków obcych. Były też pytania z sali 
np. o tło polityczne dziennikarza. 
Odpowiedź była konkretna, dzien-
nikarz newsowy powinien być trans-
parentny, czyli dobitny, wyraźny, 
jasny, klarowny i uniwersalny. 
 Pani też tłumaczyła wszystkim, 
że należy dbać o higienę własne-
go głosu. Głos ma być przyjemny 
d l a  u c h a ,  s ł u c h a n i e  g o  m a  b y ć 
przyjemnością, a nie udręką. Język 
człowieka jest świadectwem wielu 
rzeczy - powiedziała. I to jest prawda 
życiowa, bo sama zauważyłam, że 
po usłyszeniu trzech pierwszych wy-
razów od innego człowieka od razu 
możemy się przekonać z kim mamy 
do czynienia. Poznać można poziom 
wykształcenia, intelekt, a nawet 
oczytanie. 
 Podczas spotkania, jak to zwykle 
w Białej bywa, zapewniono kawę, 
śląskie kołacze z serem, jabłkami i 
makiem oraz rodzinną atmosferę. 
Dyrektor GCK Patryk Bania osobiście 
doglądał każdego szczegółu spot-
kania i każdą przybyłą na spotkanie 
osobę przywitał i ugościł.   n

Przegląd odbędzie się w Nyskim Domu Kultury w środę  (godz. .) 
i czwartek   (godz. .) listopada. Tymczasem do  października 
(do godz. .) można zgłaszać swój udział - termin dostarczania kart 
zgłoszeniowych. Akredytacja na przeglądzie:   zł od osoby. Wykonaw-
cy przygotowują dwie pieśni o charakterze niepodległościowym; od 
Bogurodzicy przez pieśni XVI wieku, Sejmu Czteroletniego, Królestwa 
Kongresowego, powstań narodowych, pieśni legionów, okresu między-
wojennego do pieśni ,,Solidarności’’.   n

NYSKI DOM KULTURY

XXIII Przegląd Pieśni Polski 
Niepodległej
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Dzisiaj głównym zajęciem i pasją 
dziennikarki jest jej szkoła językowa 
Richardson School w Warszawie, 
w której także udziela lekcji 
angielskiego i hiszpańskiego

czytaj na str. 24
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MARIAN MOLENDA I INNI

Sztuka i rzeka
Wrzesień przyniósł nam nieczekiwanie, mimo nieco 

wcześniejszych alertów, ogromną powódź, która dotknęła 

cały Śląsk. Wśród wielu przeżyć, refleksji, rozważań, dziś 

małe spojrzenie na kataklizm przez pryzmat sztuki.

Muzeum Powiatowe w Nysie... zanurzone w wodzie
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PONIŻEJ: Jeden z „odrzańskich” obrazów Huberta Globischa 
prezentowany w Muzeum Ziemi Prudnickiej, 5 grudnia 2014 roku.
Z LEWEJ: okładka książki prezentującej malarstwo i biografię Huberta 
Globischa „O biegu rzek”.

Z PRAWEJ: rzeźby w pracowni artysty Mariana Molendy z już opadającą 
wodą. 
POWYŻEJ: rzeżba z postacią Józefa Piłsudskiego w trakcie powodzi.

Grzegorz WEIGT

T
o co wynurza się z wody (z 
prawej) to rzeźby opolskie-
go artysty Mariana Molendy 
z Nysy. Na pierwszym pla-

nie głowa Józefa Piłsudskiego, zdję-
cie sprzed kilku dni, 14-15 września. 
Jego pomnik Marszałka Polski mo-
żemy podziwiać na Rynku w Nysie. 
Marian Molenda jest znany również 
w Prudniku – rzeźba ze św. Janem 
Pawłem II i bł. Prymasem Stefanem 
Wyszyńskim stoi na Pl. Farnym, 
kilka wystaw miało miejsce w Muze-
um Ziemi Prudnickiej i Prudnickim 
Ośrodku Kultury, odbyły się spot-
kania autorskie, m.in. z dziećmi w 
ramach projektu „A kuku! Kultura!” 
Rzeźbiarz już z wielkim dorobkiem, 
ceniony w kraju i za granicą, przy 
tym bardzo przystępny i skromny.
 Pracuje w swoim warsztacie 
rzeźbiarskim nad samą rzeką Ny-
są Kłodzką. To dobre miejsce do 
tworzenia, niestety jak się okazało 
także niebezpieczne. W krytycznych 
dniach znalazło się pod wodą. Część 
sprzętów została zniszczonych, 
część popłynęła z silnym nurtem 
rzeki.

 Obok zdjęcie siedziby nyskiego 
muzeum. Barokowy, reprezentacyj-
ny pałac wybudowany na przełomie 
XVII i XVIII wieku na potrzeby bisku-
pów wrocławskich, odbija się w wo-
dzie, jakby stał w Wenecji. Niby ro-
mantycznie, ale aż strach pomyśleć, 
co działo się w muzealnych maga-
zynach. W tej chwili trwają prace re-
montowe, malarskie, porządkowe w 
muzeum.. W innym miejscu trzeba 
było przygotować stanowiska pracy 
działu archeologii, działu promocji, 
biblioteki i pracowni konserwacji. 
Odwołano wszystkie planowane 
wydarzenia.

 P o n i ż e j  o b r a z  n i e m i e c k i e g o 
malarza Huberta Globischa i okład-
ka książki z jego dziełami. Artysta 
urodzony 13 marca 1914 roku w 
P o c z d a m i e  i  t a m  t e ż  z m a r ł y  ( 3 
kwietnia 2004 roku), związany jest 
również z Prudnikiem. Tu mieszkali 
jego dziadkowie z obu stron. Po 
powołaniu ojca do wojska Hubert 
przebywał do 1919 r. z matką w Prud-
niku. Mieszkali w domu rodzinnym 
matki na dzisiejszej ulicy Młyńskiej 
14, dziadek Johann Heinisch był 
szewcem, śpiewał w chórze i był 
świetnym gawędziarzem. Z żoną Jo-
hanną troszczył się o wnuka i córkę. 
W pamięci Huberta pozostało na 
zawsze pięć szczęśliwych lat dzie-
ciństwa, nacechowanych katolickim 
wychowaniem babci, artystycznym 
zacięciem dziadka oraz nadrzecz-
nym krajobrazem Prudnika. 
 W 2004 roku Hubert Globisch 
poświęcił swój najobszerniejszy cykl 
dzieł malarskich powodzi w dorze-
czu Odry z roku 1997. Cykl obejmuje 
27 obrazów średniego formatu (olej 
na płótnie lub płycie pilśniowej). Te-
mu cyklowi poświęcona jest również 
książka, której okładkę przedsta-
wiamy na dole obok. To niezwykłe, 
że artysta, który nigdy nie był bez-
pośrednim świadkiem kataklizmu, 
tak intensywnie zajął się nim jako 
malarz. Jednak woda to temat, który 
fascynował go przez całe życie.
 Cykl odrzański zapoczątkował 
późniejszy okres w twórczości pocz-
damskiego pejzażysty. Poszczególne 
obrazy, właśnie we wzajemnym 
kontekście, potwierdzają wyraźnie 
ten krok w jego rozwoju artystycz-
nym, od formy bliskiej realizmowi 
do abstrakcji. Globisch próbował 
całe życie transponować pierwotne 
wrażenia z kontaktu z naturą w ma-
larskie uogólnienie. Aby je uzyskać, 
zajmował się zmianami światła oraz 
wodą jako żywiołem. W 1999 roku 

historyk sztuki Andreas Hüneke 
pisał: „O wiele ważniejsze niż podo-
bieństwo do motywu jest dla artysty 
podobieństwo do pozostającego w 
pamięci przeżycia. A że owe prze-
życia były zbierane nie tylko w tra-
dycyjny sposób podczas podróży po 
Marchii Brandenburskiej, czy nad 
Bałtykiem, udowadnia najświeższa 
seria obrazów na temat powodzi 
w roku 1997. Szczegółowe relacje 
telewizyjne z powodzi poruszyły 
Globischa do tego stopnia, że czuł 
niemal, jakoby sam był naocznym 
świadkiem tych wydarzeń. Rozdwo-
jenie wrażeń pomiędzy fascynacją 
ogromnymi masami wody a przera-
żeniem wywołanym bezwzględnym 
żywiołem wyczuwa się we wszyst-
kich pracach cyklu, także wtedy, 
gdy któreś z tych wrażeń mniej lub 
bardziej dominuje. Spokojne plamy 
koloru i wznoszące się gwałtownie 
dramatyczne kształty pojawiają 
się na przemian.” Cyklowi dzieł na 
temat powodzi towarzyszą także 
inne obrazy, które malarz poświęcił 
żywiołowi wody. Malowanie pejzaży 
było dla niego prawdziwą pasją, 
malował przyrodę, jakby chciał ją w 
swych obrazach zachować i chronić.
 5 grudnia 2014 roku w Arsenale 
w Muzeum Ziemi Prudnickiej, przy 
współpracy z Poczdamskim Stowa-

rzyszeniem Artystów /Potsdamer 
Kunstverein e.V. otwarto wystawę 
„Hubert Globisch.  Malarstwo”. 
Wystawa czynna była do 31 stycznia 
2015 roku, aby następnie zawitać 
wczesną wiosną do Muzeum Regio-
nalnego w Głogówku. Podczas wer-
nisażu można było się zaopatrzyć 
w piękny album „Hubert Globisch, 
1914-2004. Vom Lauf der Füsse. O 
biegu rzek. Malarstwo”.

 Ale jest jeszcze jedna obok znisz-
czeń i traumy odczuwalna bardzo 
namacalnie konsekwencja powo-
dzi. Odwołane spotkania, wydarze-
nia, koncerty, wystawy i wernisaże. 
Najczęściej zamknięte instytucje 
kultury, których pracownicy zajęci 
są usuwaniem skutków powodzi, 
bądź bezpośrednio w swojej instytu-
cji (tak jak w muzeum w Nysie), bądż 
w innych gminnych obiektach. 
 Dotyczy to np., tak dobrze się 
zapowiadająca wystawa malarstwa 
i rysunku Tomka Wełny z Krakowa. 
Otwarcie wraz ze spotkaniem z au-
torem miało mieć miejsce w piątek 

czytaj na str. 24
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20 września w Galerii na Poddaszu w 
Prudnickim Ośrodku Kultury. Tytuł 
wystawy „Piękno okolicy - prudni-
ckie i opolskie pejzaże i zakątki w 
malarstwie i rysunku Tomasza Weł-
ny” obiecywał wiele. Tematycznie 
wystawa związana z tym, o czym 
było powyżej na temat twórczości 
Globischa. Także dla Wełny pejzaż 
jest motywem, który prowadzi do 
abstrakcji. Może Tomasz Wełna 
teraz też w swoich pejzażach zain-
spiruje się żywiołem, niedawnym 
doświadczeniem. To zresztą dotyczy 
w ogóle twóczości wielu artystów, 
wielu dziedzin.
 W każdym bądź razie do inspira-
cji krajobrazem, także jego płynącą 
częścią odwołuje się jego żona Daria 
Rzepiela, twórczyni pohodząca z 
Prudnika. 12 maja 2023 roku otwarta 
została w Galerii na Poddaszu POK 
jej wystawa pt. „Wyprawy malar-
skie”, prezentująca wybrane prace, 
powstałe w różnych miejscach świa-
ta, od Prudnika po Nowy York, w 
różnym czasie, na przestrzeni 20 lat 
twórczości artystki.
 Podczas wernisażu artystka mó-
wiła: - Chodząc do szkoły, chodząc 
do ówczesnego Domu Włókniarza, 
przechodziłam przez rzekę, która 
również kolorystycznie potrafiła 
omamić, myślę, że każdego. Zdecy-
dowanie ten proces farbowania po-
wodował, że ta rzeka kilkukrotnie w 
ciągu dnia potrafi ła zmieniać kolor i 
z perspektywy dziecka stojącego na 
moście to była ogromna płaszczy-
zna falującego barwami, teksturami 
o b r a z u .  W  p e w n y m  m o m e n c i e 
tworząc kolejne prace, szukając w 
różnych technikach tego, co jest dla 

dokończenie ze str. 23

„Toń”, jeden z obrazów Anny Waligórskiej prezentowany w Prudnickim 
Ośrodku Kultury w maju tego roku

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

Sztuka i rzeka
mnie najważniejsze, zorientowałam 
się, że szukam pewnej organiczno-
ści, pewnej płynności, że ważniejszy 
jest dla mnie kolor, niż do końca sa-
ma forma. I nagle wszystko złożyło 
się w całość.

 Można jeszcze wspomnieć, nie 
tak dawno, bo 24 maja tego roku, 
otwartą w Prudniku (również w 
Galerii na Poddaszu POK) wystawę 
malarstwa Anny Waligórskiej pt. 
„Toń”. Tytuł ekspozycji nawiązuje 
do wody, która jest głównym tema-
tem najnowszych obrazów bydgo-
skiej artystki.

 Obecna na wenisażu dyrektor 
POKiBP dr Sylwia Gawłowska-Müller 
mówiła przedstawiając artystkę 
i jej prace: - Tytuł wystawy „Toń”, 
zauważcie państwo jak nieoczywi-
sty – jak niewiele trzeba, aby ten 
rzeczownik, który jest taki codzien-
ny, może stać się czasownikiem. 
Wystarczy dodać wykrzyknik i staje 
się czymś niebezpiecznym, czymś 
co niesie zagrożenie. Dla niektórych 
woda jest żywiołem podstawowym, 
takim prymarnym, stanowiącym o 
naszym życiu, może o naszym czło-
wieczeństwie, a dla innych jest wiel-
kim zagrożeniem. Wydaje mi się, że 
w taki sposób na prace tej artystki 
możemy spojrzeć.
 Sama Anna Waligórska dekla-
rowała: - Kocham wodę i woda jest 
moim żywiołem. To jednak malo-
wane na czarnym podkładzie jej 
obrazy, obok piękna wody, spokoju, 
wywoływały efekt niepokoju. Dzisiaj 
trudno się temu dziwić.   n

Obraz Darii Rzepieli, prezentowany 
na wystawie w Galerii na Poddaszu 
w Prudniku, maj 2023 roku
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29 września
(niedziela)

Pokaz specjalny fi lmów: 
„Konopacka. Walka o zło-
to” oraz „W szachu. Ostat-
nia rozgrywka”. Spotka-
nie z udziałem Macieja 
Dancewicza. Kino „Diana” 
w Prudiku, godz. 18.00. Bi-
lety w kasie kina.

1 października
(wtorek)

Spotkanie inicjujące 
działalność Pracowni 
Kolażu Artystycznego 
„Obraz i Słowo”. War-
sztaty z kolażu poprowadzi 
i n s t r u k t o r  d s .  e d u k a c j i 
k u l t u r a l n e j  P O K  A n n a 
Szmyt-Boguniewicz. Spot-
kania skierowane są do 
młodzieży 15+ i dorosłych. 
Atelier malarskie POK (dru-
gie piętro; obok Galerii na 
Poddaszu). Zgłoszenia tel. 
77 436 33 96. Godz. 17.30.   n
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1. LIGA JUNIORÓW

1. Odra II Opole 4 12 35:2

2. Orzeł Branice 5 12 15:9

3. Chemik K.-Koźle 4 9 7:6

4. AP Namysłów 5 9 12:18

5. Fortuna Głogówek 5 6 5:10

6. Unia Raszowa 5 3 6:14

7. Unia Krapkowice 5 3 4:15

8. Koksownik Zdzieszowice 3 0 1:11

2. LIGA JUNIORÓW, GR. 2

1. LZS Domaszkowice 2 6 17:2

2. Odra Koźle 2 6 11:1

3. LZS Wawelno 1 3 7:0

4. Orzeł Reńska Wieś 2 3 9:3

5. Włókniarz Kietrz 2 3 3:8

6. Czarni Otmuchów 1 1 2:2

7. LZS Walce 2 1 3:14

8. LZS Racławiczki 2 0 1:11

9. Stal Grobniki 2 0 1:13

1. LIGA JUNIORÓW MŁ.

1. Chemik K.-Koźle 4 12 13:9

2. Start Namysłów 5 10 19:5

3. Śląsk Łubniany 5 8 13:8

4. Stobrawa Ligota D. 5 8 12:9

5. Pogoń Prudnik 5 6 8:10

6. Unia Krapkowice 4 4 8:13

7. Pomologia II Prószków 5 4 9:17

8. Motor Praszka 5 1 4:15

2. LIGA JUNIORÓW MŁ., GR. 3

1. Orzeł Branice 2 6 32:2

2. LZS Lubrza 2 3 24:4

3. AP Biała 1 3 5:2

4. Sparta Paczków 2 3 7:5

5. LZS ŚN.-Korfantów 1 3 4:3

6. Metal Łambinowice 2 3 7:9

7. Orzeł Reńska Wieś 0 0 0:0

 . UKS Głuchołazy 0 0 0:0

 . Śląsk Reńska Wieś 0 0 0:0

10. Cukrownik Baborów 2 0 3:10

11. Fortuna Głogówek 2 0 0:47

1. LIGA TRAMPKARZY

1. Małapanew Ozimek 5 12 24:7

2. AP Biała 4 9 26:3

3. Śląsk II Łubniany 5 9 27:15

4. Stal Brzeg 3 6 6:3

5. Swornica Czarnowąsy 4 6 8:11

6. Victoria Chróścice 5 6 17:25

7. Pogoń Prudnik 5 3 11:31

8. Pomologia Prószków 3 0 5:29

2. LIGA TRAMPKARZY

1. Fortuna Głogówek 5 13 14:2

2. Piast Strzelce Op. 5 12 21:4

3. Jedynka Niemodlin 5 10 17:10

4. Orzeł Źlinice 4 9 26:4

5. TOR Dobrzeń Wlk. 5 6 11:17

6. Masters Brzeg 5 6 12:24

7. Motor Praszka 5 0 9:29

8. FA K.-Koźle 4 0 3:23

TERYTORIALNA LIGA TRAMKPARZY, GR. 

1. Czarni Otmuchów 1 3 13:2

2. Polonia II Nysa 1 3 10:0

3. LZS ŚN.-Korfantów 1 3 6:2

4. Podzamcze Nysa 2 3 9:7

5. LKS Goświnowice 2 3 10:12

6. Pogoń II Prudnik 2 3 5:13

7. LZS Domaszkowice 2 1 4:10

8. LZS Dziewiętlice 2 1 5:13

9. Atom Grądy 0 0 0:0

  . Piątka Prudnik 0 0 0:0

  . UKS Głuchołazy 0 0 0:0

12. Sparta Paczków 1 0 0:3

TERYTORIALNA LIGA TRAMPKARZY, GR. 

1. LZS Raszowa 2 6 29:2

2. LZS Walce 2 6 14:1

3. AP K.-Koźle 2 6 13:0

4. LUKS SP Ujazd 2 6 12:1

5. Orzeł Branice 2 3 11:3

6. Włókniarz Kietrz 2 3 8:4

7. Odra Koźle 2 3 5:7

8. Śląsk Reńska Wieś 2 3 6:12

9. Polonia Głubczyce 2 0 2:13

10. LZS Ujazd 2 0 4:18

11. Polonia Gościęcin 2 0 0:16

12. Odrzanka Dziergowice 2 0 0:27

TERYTORIALNA LIGA TRAMPKARZY, GR. 

1. Rodło II Opole 2 6 17:2

2. Koksownik Zdzieszowice 2 6 16:1

3. UKS Opole 2 4 9:3

4. LZS Racławiczki 2 4 7:5

5. Victoria Żyrowa 2 3 13:6

6. Unia Krapkowice 2 3 11:5

7. Unia II Krapkowice 2 3 15:10

8. GKS Komprachcice 2 3 5:12

9. Otmęt Krapkowice 2 3 3:13

10. LZS Przywory 2 0 6:10

11. Orzeł II Źlinice 2 0 1:15

12. FA Opole 2 0 5:26 

1. LIGA MŁODZIKÓW

1. OKS Olesno 4 12 50:4

2. Fortuna Głogówek 4 9 27:13

3. Start Namysłów 4 9 15:16

4. Małapanew Ozimek 4 6 27:7

5. Śląsk Łubniany 4 6 16:24

6. Victoria Chróścice 4 3 8:18

7. AP Biała 4 3 7:37

8. FA Opole 4 0 5:36

2. LIGA MŁODZIKÓW, GR. 2

1. Młodzik Strzelce Op. 5 13 18:3

2. FA K.-Koźle 5 12 25:8

3. LZS Przywory 5 11 19:6

4. Włókniarz Kietrz 5 10 30:8

5. Czarni Otmuchów 5 6 12:12

6. Polonia II Nysa 5 6 12:15

7. Piątka Prudnik 5 0 8:32

8. UKS Głuchołazy 5 0 1:41

TERYTORIALNA LIGA MŁODZIKÓW, GR. 

1. UKS Głogówek 4 12 34:4

2. LZS ŚN.-Korfantów 4 9 37:8

3. Rolnik Głogówek 3 9 25:2

4. Fortuna II Głogówek 4 9 37:7

5. Pogoń Prudnik 3 6 13:11

6. LZS Lubrza 4 2 12:32

7. Orlik Prudnik 4 2 5:28

8. UKS II Głogówek 2 1 6:12

9. Piątka II Prudnik 3 1 12:28

10. Piątka III Prudnik 3 1 4:28

11. UKS II Głuchołazy 4 1 5:30

TERYTORIALNA LIGA MŁODZIKÓW, GR. 

1. LZS Racławiczki 4 10 22:4

2. Victoria Żyrowa 4 9 38:7

3. LZS Obrowiec 4 8 17:6

4. LZS Walce 3 6 11:8

5. FA II K.-Koźle 3 6 9:7

6. Spiders II Krapkowice 4 6 17:18

7. LZS Ujazd 3 4 32:9

8. Koksownik Zdzieszowice 3 3 7:13

9. LZS Raszowa 4 3 6:43

10. Otmęt Krapkowice 3 0 7:24

11. LZS Leśnica 3 0 5:32 Julia kochmaniewicz
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Przymusową przerwę od spotkań ligowych mają także zespoły 

młodzieżowe. Poniżej przedstawiamy aktualne tabele z 

udziałem naszych ekip. W związku z sytuacją powodziową 

Wydział gier opolskiego związku Piłki nożnej odwołał wszystkie 

mecze (od seniorów w dół) zaplanowane w terminach 17-26 

września. Do skutku nie doszła także wcześniejsza kolejka. (ws) 

PIŁKA NOŻNA

W oczekiwaniu na wznowienie rozgrywek 

PARA-KARATE

Brawo, Julia!
J

ulia Kochmaniewicz (LKS Po-
lonia-Torakan Biała) otrzyma-
ła powołanie do reprezentacji 
Polski w para-karate. 

-  To wyróżnienie jest dowodem 
ciężkiej pracy, zaangażowania oraz 
osiągnięć w tej dyscyplinie – podkre-
śla trener Marek Zabiegała. – Powo-
łanie do kadry narodowej otwiera 

przed Julią nowe możliwości rywa-
lizacji na międzynarodowej arenie, 
a także rozwijanie umiejętności w 
tej wymagającej sztuce walki. Para-
-karate, będące częścią karate dosto-
sowaną dla osób z niepełnospraw-

nościami, cieszy się coraz większym 
zainteresowaniem i zyskuje uznanie 
na arenie międzynarodowej. Gratu-
lujemy! (z, ws) n

Trampkarze Fortuny Głogówek po wygranym meczu (1-0) z TOR-em Dobrzeń Wlk.

eprasa.pl 82b88eaf59
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Przedwcześnie 
POŻEGNANIE 

Elżbieta Kukla-TworekA
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1. KOLEJKA - 21/22 września 

UWM Olsztyn 1 : 4 AZS UAM Poznań

Słomniczanka Słomniki 9 : 0 AZS AWF Warszawa

Rolnik B. Głogówek przeł. AZS UW Warszawa

Rekord Bielsko-Biała 6 : 1 Silesia Siemianowice Śl.

Nowy Świt Górzno 6 : 3 AZS UJ Kraków

Wierzbowianka Wierzbno 4 : 10 AZS UJD Częstochowa

2. KOLEJKA - 28/29 września

AZS UJD Częstochowa : UWM Olsztyn

Nowy Świt Górzno : Wierzbowianka Wierzbno

Silesia Siemianowice Śl. : AZS UJ Kraków

AZS UW Warszawa : Rekord Bielsko-Biała

AZS AWF Warszawa : Rolnik B. Głogówek

AZS UAM Poznań : Słomniczanka Słomniki

3. KOLEJKA - 5/6 października

UWM Olsztyn : Słomniczanka Słomniki

Rolnik B. Głogówek : AZS UAM Poznań

Rekord Bielsko-Biała : AZS AWF Warszawa

AZS UJ Kraków : AZS UW Warszawa

Wierzbowianka Wierzbno : Silesia Siemianowice Śl.

AZS UJD Częstochowa : Nowy Świt Górzno

4. KOLEJKA - 26/27 października

UWM Olsztyn : Nowy Świt Górzno

Silesia Siemianowice Śl. : AZS UJD Częstochowa

AZS UW Warszawa : Wierzbowianka Wierzbno

AZS AWF Warszawa : AZS UJ Kraków

AZS UAM Poznań : Rekord Bielsko-Biała

Słomniczanka Słomniki : Rolnik B. Głogówek

5. KOLEJKA - 2/3 listopada

Rolnik B. Głogówek : UWM Olsztyn

Rekord Bielsko-Biała : Słomniczanka Słomniki

AZS UJ Kraków : AZS UAM Poznań

Wierzbowianka Wierzbno : AZS AWF Warszawa

AZS UJD Częstochowa : AZS UW Warszawa

Nowy Świt Górzno : Silesia Siemianowice Śl.

6. KOLEJKA - 9/10 listopada

UWM Olsztyn : Silesia Siemianowice Śl.

AZS UW Warszawa : Nowy Świt Górzno

AZS AWF Warszawa : AZS UJD Częstochowa

Wierzbowianka Wierzbno : AZS UAM Poznań

Słomniczanka Słomniki : AZS UJ Kraków

Rolnik B. Głogówek : Rekord Bielsko-Biała

7. KOLEJKA - 16/17 listopada

Rekord Bielsko-Biała : UWM Olsztyn

AZS UJ Kraków : Rolnik B. Głogówek

Wierzbowianka Wierzbno : Słomniczanka Słomniki

AZS UJD Częstochowa : AZS UAM Poznań

Nowy Świt Górzno : AZS AWF Warszawa

Silesia Siemianowice Śl. : AZS UW Warszawa

8. KOLEJKA - 23/24 listopada

UWM Olsztyn : AZS UW Warszawa

AZS AWF Warszawa : Silesia Siemianowice Śl.

AZS UAM Poznań : Nowy Świt Górzno

Słomniczanka Słomniki : AZS UJD Częstochowa

Rolnik B. Głogówek : Wierzbowianka Wierzbno

Rekord Bielsko-Biała : AZS UJ Kraków

9. KOLEJKA - 30 listopada /1 grudnia

AZS UJ Kraków : UWM Olsztyn

Wierzbowianka Wierzbno : Rekord Bielsko-Biała

AZS UJD Częstochowa : Rolnik B. Głogówek

Nowy Świt Górzno : Słomniczanka Słomniki

Silesia Siemianowice Śl. : AZS UAM Poznań

AZS UW Warszawa : AZS AWF Warszawa

10. KOLEJKA - 14/15 grudnia

UWM Olsztyn : AZS AWF Warszawa

AZS UAM Poznań : AZS UW Warszawa

Słomniczanka Słomniki : Silesia Siemianowice Śl.

Rolnik B. Głogówek : Nowy Świt Górzno

Rekord Bielsko-Biała : AZS UJD Częstochowa

AZS UJ Kraków : Wierzbowianka Wierzbno

11. KOLEJKA - 21/22 grudnia

Wierzbowianka Wierzbno : UWM Olsztyn

AZS UJD Częstochowa : AZS UJ Kraków

Nowy Świt Górzno : Rekord Bielsko-Biała

Silesia Siemianowice Śl. : Rolnik B. Głogówek

AZS UW Warszawa : Słomniczanka Słomniki

AZS AWF Warszawa : AZS UAM Poznań

Silesia Siemianowice Śl. zajęła miejsce wycofanej 

z rozgrywek Wandy Kraków. Z możliwości awansu 

zrezygnowała Targowianka Targowisko, natomiast do 

rozpisanego przez PZPN barażu z Silesią nie przystąpiła 

Kalwarianka Kalwaria. Wcześniej Wierzbowianka Wierzbno 

(spadkowicz z zeszłego sezonu) zastąpiła w stawce 

ROW Rybnik. Drużyna brązowych medalistek została 

rozwiązana z powodu problemów finansowych klubu.

Bezdomni 
KOSZYKÓWKA 

Z
niszczona przez powódź hala 
„Obuwnik” nie nadaje się do 
użytku. Pod znakiem zapytania 

stanęła dalsza działalność kilku lokal-
nych klubów sportowych, m.in. koszy-
karskiej Pogoni. 
- Na chwilę obecną nie wiemy, gdzie bę-
dziemy rozgrywali swoje mecze ligowe 
– informuje klub. - Chcieliśmy uspokoić 
naszych fanów. Zarówno seniorzy, jak 
nasi wychowankowie z Akademii Pogoń 
Mini Basket przystąpią do rozgrywek. 
Władze naszego klubu robią wszystko, 
abyśmy w nich wystartowali. Na pewno 
mecz 1. kolejki 2. ligi ze Stalą II Ostrów 
zostanie przełożony. Cały czas szukamy 
hal dla was i dziękujemy za oferty. Pro-
wadzimy rozmowy z przedstawicielami 
gminy, starostwa oraz władz lig (PZKosz 
oraz ŚLKosz), aby znaleźć odpowiednią 
halę zgodną ze standardami i planujemy 
zmienić terminarze gospodarzy meczów. 
Pomocną dłoń w kwestii treningów wy-
ciągnął do nas klub Weegree AZS Opole, 
w osobie pana Dariusza Nawareckiego, 
który zaproponował, aby nasza drużyna 
trenowała w hali Politechniki Opolskiej 
przy Prószkowskiej.  Tym samym Pogoń 
od przyszłego tygodnia wznowi swoje tre-

ningi. Początek już we wtorek. W planach 
mamy rozegrać nasz zaległy sparing z 
pierwszoligową drużyną Śląska Wroc-
ław, ale to wszystko jest uzależnione od 
dostępności wolnego terminu oraz hali.
 Halę „Sójka” na Jasionowym Wzgórzu 
obecnie zajmują żołnierze, którzy walczą 
ze skutkami powodzi w sąsiednich miej-
scowościach. Naturalnym wydaje się, że 
obiekt ten stanie się w późniejszym czasie 
domem Pogoni. Na co dzień trenuje tam i 
rozgrywa swoje mecze MKS Smyk. 
- To jedyna hala w Prudniku, która jest 
brana pod uwagę, natomiast jest tam tro-
chę mało miejsc dla kibiców – zaznacza 
wiceburmistrz Wiesław Kopterski. 
 Wiesław Kopterski jest też wykładow-

cą na Politechnice Opolskiej i to dzięki je-
go kontaktom biało-niebiescy nie zostali 
na przysłowiowym lodzie. 
-  Chciałbym z całego serca podziękować 
AZS Politechnika Opolska za otwarcie 
drzwi swojej hali sportowej, gdy nasza 
seniorska Pogoń znalazła się w trudnej 
sytuacji – podkreśla samorządowiec. 
-  Dzięki wsparciu mamy możliwość kon-
tynuowania treningów. Przez najbliższe 
dwa tygodnie nasi koszykarze będą 
gościć w hali w Opolu, co pozwoli im dalej 
przygotowywać się do kolejnych wyzwań 
sportowych. Jesteśmy niezwykle wdzięcz-
ni za to, że w świecie sportu zawsze może-
my liczyć na siebie nawzajem. (ws) n

N
i e  ż y j e  E l ż b i e t a  K u k l a -
-Tworek, która niemalże 
całe swoje życie związała 
z łucznictwem, także tym 

prudnickim. W grodzie Woka nie 
tylko szkoliła sportowców, ale także 
była nauczycielem wychowania fi-
zycznego w Liceum Ekonomicznym. 
Później wyjechała do stolicy, a stam-

tąd za ocean.  
- W dorosłym życiu los rzucił ją do 
Stanów Zjednoczonych, gdzie przez 
długie lata pracowała jako trenerka 
– wspominają sympatycy Marymon-
tu Warszawa. – Mimo dzielących 
nas tysięcy kilometrów odwiedzała 
Polskę i startowała w MP master, 
których była dwukrotnie srebrną 
medalistką w 2011 i 2013 roku. Zawo-
dy te były dla nas za każdym razem 
okazją do długich, przyjacielskich 
rozmów i wspomnień. Ela była peł-
ną pasji i radości osobą, o ujmują-
cym sposobie bycia i taką będziemy 
ją pamiętać.

 Uroczystości pogrzebowe Elżbie-
ty Kukli-Tworek (65 l.) odbyły się w 
miniony piątek w Knoxville, w sta-
nie Tennessee w USA. (ws) n

TERMINARZ

Ekstraliga futsalu kobiet,  
1. runda, sezon 2024/25

eprasa.pl 82b88eaf59
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz 

w dni wolne od pracy pełni 

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: . – :
dyżur: : – :, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: : – :
Dyżur: : – :

• niedziele i dni wolne od pracy: : – :
Dyżur: : do :.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAŻNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 

W LUBRZY 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny Bakuły „No Ba!”

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej)

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA I GALERIE

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik , , ,

„Pieprzyk” Prudnik , , ,

„STW” Prudnik , , -

„Orlen” Biała , , ,

„Avia” Rzepcze - - -

„Shell”  Lubrza , , ,

WALUTY NBP

 eur , / ,

 usd , / ,

 gbp , / ,

 chf , / ,

 czk , / ,

Stan:   września,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

WYSZUKAJ TVS 

W SWOIM TELEWIZORZE

WYSZUKAJ TVS

JELENIA 
GÓRA

610 MHZ

ŚWIDNICA
522 MHZ

WROCŁAW 

522 MHZ

CZĘSTOCHOWA
594 MHZ

TOMASZÓW
MAZOWIECKI 

594 MHZ

SKIERNIEWICE

ŁÓDŹ

OPOLE

PRUDNIK
KĘDZIERZYN 

-KOŹLE

ORNONTOWICE
682 MHZ

RYBNIK
682 MHZ

Telewizja TVS Telewizja_TVS

TVS Rozrywka tvs.pl

eprasa.pl 82b88eaf59
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Damian WICHER-SIENKIEWICZ 

siedemnastoletnia uczennica 

została potrącona na przejściu 

dla pieszych Potrącona na pasach 
Z POLICJI 

Uczestnicy wypadku byli trzeźwi. Na szczęście nastolatka nie doznała 
poważniejszych obrażeń.

D
o zdarzenia doszło w minio-

ny piątek, ok. godz. 15.30 na 

ulicy Kościuszki w Prudniku. 

Dziewczyna przechodziła przez 

oznakowane przejście dla pieszych 

w pobliżu Zespołu Szkół Rolniczych. 

Nagle potracił ją volkswagen passat. 

- Za kierownicą pojazdu – mówi 

„TP” asp. Monika Łyko z Komendy 

Powiatowej Policji w Prudniku – sie-

dział 84-letni mężczyzna. Tłumaczył 

mundurowym, że oślepiło go słońce 

i nie zauważył pieszej. n

eprasa.pl 82b88eaf59
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